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półrocznie kwartalnie: miesięcznie
12 koron fj koron 2 korony
18 „ 2 kor. 70 h.
20 10 3 „ 50 „

24 „ 4 „ -  „

,Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 
P p e n u m e r a t a  w y n o s i :

rooznie:
W  m i e j s c u .............................................. 24 koron
W  Austro-W ęg. z przesyłką poczt. . '62 „
W  P aństw ie >ieinieck'ein . . . .  40 „
W e W łoszech Francyi. Anglii. Belgii,

Szw ajcaryi. Turcyi i inn. krajach 48 „
Oddzielny numer (z ostatnich trzech dni) kosztuje 10 z przesyłką pocztową 12 h.: — 
we Lwowie w Biurze dzienników A. Olszewskiego ulica Kilińskiego 2 i Plohna, ul. Karoli Lu­
dwika 9, do nabycia po 12 h. P r e n u m e r a t*  p r z y jm u je  s ir  ty lk o  n a  c a ły  m ies ią c . 
L isty z pieniędzm i i przekazy pieniężne na prennmeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się 
nad syła ł franco do A dm inistracji ,.X. Reformy" w Krakowie, — L istów  n iefran aow an ych

n ie  przyjm uje sie.
I łe k o p isó w  n a d s y ła n y c h  l ie d a k c y a  n ie  zw ra c a .

A d re e  R t d a k o y l  i  A d m ln l s t r J to y l : ,-N . R e f o r m a 1' u l .  J a g l e l l o ń a k a  10. 
T e le f o n  R e d e u o y l  N r  41 , A d m ln la t r a o y i  4-01.

NOWA

REFORMA
P p e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

z a m le js o o w a :  Adminiotracya „Nowej Reformy" i w szystkie urzędy pocztow e; m le jso o -  
w ą :  A dm inistracja „Nowej Reformy". — Główna trafika w Rynku. — Agencya J. Hopcasa 
i A. Salomonowej, plac Maryacki 2. — Handel St. Karlińskiego, Sukiennice. — Handel 
Kretschmera, Rynek, — Handel J. Ekiera, ul. Karmelicka 18. — Z a m le jso o w a  p r e n u ­
m era to  1 o g I o s r “m * przyjmują: Biura dzienników: we L w o w ie  Ludwik Plohn, ul. Ka­
rola Ludwil a U , S. Sokołowski. — W  P r z e m y ś lu  Heszeles. — W  J a r o s ła w iu  L. Strassberg. 
W  W ie d n iu  pp. H aasenstein &  Vogler (także w Hambnrgn, Frankfurcie nad Menem, Berlinie. 
L,ipcku, Bazylei i W rocławiu). — .A Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu, Monachium 
i Norymberdze). — Hermann Goldschmied, M. Dukes Nachf., H. Schalek, J. Danneberg. — 

W  ParyZ H  Socióte M ntnelle de Pnblicitó A, L o r e t t e ,  directeur, Rue Canmartin. 81. 
O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje adm inistracya, Kraków, Jagiellońska 10, za opłatą od m iejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h, za każdy następny raz po 10 h. — N a d e ­
s ła n o  po 60 b i  w iersza za każdy raz. — N e k r o lo g ia  po 50 h od wiersza. — G ło sy  p u b lio zn  o 
po 2 kor. od wiersza, układ tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 h następny po 
20 h od w iersza.— Z a łą o z n lk id o  „N. Reformy" (prospekty cyrkuł arze, ogłoszenia itp.)przyjm nje  
się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor od luO egz. dla miejscowych prenum. 

Należytość należy naprzód nadsyłać przekazem pocztowym.

P o  w y b o r z e .
Kraków, 12 października. 

Organ partyi konserwatywnej nie zachował 
nawet powagi po onegdajszej, sromotnej klęsce 
i ośmieszył się, podejmując „dowód prawdy", 
jakoby konserwatyści z tego wyboru właściwie 
wyszli wzmocnieni. Ostatecznie nic nie mamy 
przeciwko temu, aby partya kahalno-konserwa- 
tywna nad?l tak samo się wzmacniała; nawet 
dołożymy sił. aby jej tę przyjemność ułatwić. 
Ale dla stwierdzenia owej „prawdy" Czasowej, 
której on wiernym pozostaje nawet po wybo­
rach. przypatrzmy się jego dowodzeniu.

Dowiadujemy się tedy z tego organu, ku nie­
małemu zdziwieniu, które bez wątpienia po­
dzielać będą z nami nasi czytelnicy, że „taj­
ność głosowania u ł a t w i ł a  z w y c i ę s t w o  
n a m i ę t n o ś c i o m ,  które rozniecano w ciągu 
ostatnich kilku miesięcy z niezwykłą systema­
tycznością i energią." A więc tajne głosowa­
nie nie jest wyrazem „poważnej opinii mia­
sta". którą wycisnąć z niego jedynie umiał 
przy j a w n y c h  wyborach sejmowych p. Leo 
na spółkę z drem Horowitzem i Hirschem Lan- 
danem.

Arcyciekawe są także arytmetyczne stndya 
„Ozasu".

„Różnica między ilością głosów, — pisze 
on — które padły na kandydata konserwa- 
tywmgo, a liczbą głosów skoncentrowanej 
demoLracyi. jest tasama, jak przy wyborach 
grudniowych. Mi m o  t e g o  t w i e r d z i m y ,  
ż e  i l o ś c i o w o  w z m o g ł o  s i ę  s t r o n n i ­
c t w o  k o n s e r w a t y w n e  (!). Jakkolwiek 
bowiem przy wczorajszym wyborze padła na 
naszego kandydata pewna ilość głosów u- 
r z ę d r i k ó w  k o l e j o w y c h ,  którzy osta­
tnim razem głosowali na kandydata opozy­
cyjnego, to jednak, wobec bardzo znacznej 
i uderzającej a b s t y n e n c y i  w y b o r c ó w  
i n t e l i g e n c y i  (!), utrzymanie się różnicy 
głosów w jednakowej wysokości, ś w i a d ­
c z y  o w z m o c n i e n i u  s z e r e g ó w  s t r o n ­
n i c t w a  k o n s e r w a t y w n e g o  (!). Gdy­
by udział inteligencyi był wczoraj taki .sam, 
jak w grudniu, na kandydata naszego przy­
padłoby z pewnością 400 do .400 głosów wię­
cej."
Jakże tedy wyglądają cytry z poprzedniego 

głosowania, zestawione z obecnemi? Przy gło­
sowaniu r**zfero<Msn*ni Rady mi auta, głoso­
wało w Krakowie 4573 wyboiców, obecnie 
3925. Zeszłego roku otrzymali kandydaci kon­
serwatywni: p. Z i e l  e n i e w s k i 1775, dr Hen­
ryk J o r d a n  1755 głosów; kandydaci demo­
kratyczni: R o t t e r  2859, ś. p. W e i g e l  2653 
głosy. Obecnie głosowało tylko 3925 wybor­
ców; z tych otrzymał dr P e t e l e n z  2418, p. 
S z u k i e w i c z  1509 głosów.

Ozegoż to dowodzi? Niczego innego, t y l k o ,  
że  k a ż d e  g ł o s o w a n i e  t a j n e  j e s t  g ro ­
bem  p a r t y i  r z ą d o w o - s t a ń c z y k o w -  
s k i e j ,  bo przygniata ją  taką olbrzymią wię­
kszością głosów, na przeciwników oddanych, 
że niemoc jej najmniejszej nie ulega wątpli­
wości. Tłomaczeme „abstynencyą" wyborców 
ze ster inteligencyi, jest wprost dziecinne. Je ­
żeli uchylali się od głosowania wyborcy z tej 
sfery, to ubytek był obopólny dla obli stron­
nictw. Tak jeanak nie było; przeciwnie, inte­
ligencyi tym razem, stosunkowo do liczby od­
danych głosów, wcale raniej nie głosowało, niż 
poprzednio.

Więc „wzmocniła się", zdaniem „Czasu", 
partya konserwatywna przy tych wyborach, a 
to wzmocnienie jej płynie z dwóch źródeł:

„Po pierwsze — pisze „Czas" — przy 
wczorajszym wyborze oddała głosy za na­
szym kandydatem d a l e k o  w i ę k s z a  l i ­
c z b a  w y b o r c ó w  i z r a e l i c k i c h ,  któ­
rzy wspólnie z nami zwalczają radykalizm, 
n iż  p r z y  w y b o r z e  g r u d n i o w y m ,  gdy 
wówczas za konserwatyw nymi kandydatami 
oświadczyły się tylko wyjątki. Powtóre: so­
jusz skoncentrowanych demokratów ze so- 
cyalistami odebrał pierwszym p e w n ą  i l o ś ć  
w y b o r c ó w ,  a p o ł ą c z y ł  j ą  z n a mi .  
Gdyby nie o b o j ę t n o ś ć  wielkiej liczby 
wyborców, ich apatya, czy też pewne znu­
żenie, powyższe wzmocnienie stronnictwa 
konserwatywnego wystąpiłoby na jaw bar­
dzo silnie".
Jeżeli tedy obecnie więcej wyborców żydow­

skich głosowało na kandydata konserwatywne­
go, n’ż w grudnin roku zeszłego, to na kan­
dydata demokratycznego głosowało o tyle wy­
borców mniej, o ile na jego przeciwnika gło­
sowało więcej. Skądże więc wzięło się tych 
2418 głosów po stronie demokratycznej? Ży­
dów tu ma być mało, inteligeneya. ta  „pra­
wdziwa" mteligeneya, albo głosowała na p. 
Szukiewicza, albo od głosowania się wstrzy­
mała; głoszono przecież surmami plakatowemi 
po wszystkich rogach ulic, że wszystkie cechy 
rzemieślnicze „jednomyślnie" uchwaliły głoso­
wać wraz z Kołem mieszczańskiem za p. Szu- 
kiewiczem- więc ..mieszczan" wśród zwolenni­
ków dra Petelenza także pie było. Urzędnicy 
kolejowi — których, nawiasem powiedziawszy, 
tak hojnie tym razem obdarzono prawem gło­
sowania, jak nigdy dotąd poprost.u osobną ja­
kąś kitryę z ni>*h utworzouo — głosowali, jak 
sam „Czas" przyznaje, w pewnej, powiedzmy 
w i ę k s z e j  części na p. Sznkiewicza — więc 
skądże, z jakich sfer miejskich, pytamy raz je­
szcze, napłynęło 2418 głosów na dra Pete­
lenza?

Urny wyborcze kryją tajem nicę. . .  której 
„Czas" domyślać się nie chce, z obawy, że 
zabiłaby ona odrazu całą klikę stańczykowską.

Więc już tylko dla uciechy zwolenników 
naszych przytaczamy takie pyszałkuwate wy­
wody „Czasu":

„Przedewszystkiem podnieść należy, że za 
kandydatem stronnictwa konserwa, ty wneero 
głosowało wszystko, co  i n t e l i g e n c y ą ,  
p r a c ą ,  s a m o d z i e l n y m  s ą d e m  i w y ­
r o b i e n i e m  p o l i t y c z n e m  g ó r u j e  w 
n a s z e m  m i e ś c i e .  Z głosów, które padły 
na kandydata skoncentrowanej demokracyi, 
n i e w i e l k a ,  b a r d z o  n i e w i e l k a  l i c z ­
b a ,  poszczycić się może temi kwalifikacya- 
mi. Zebrano je wskutek niebywałej agitacyi, 
przez niesłychane rozniecenie namiętności 
w ś r ó d  m a s  n i e w y k s z t a ł c o n y c h ,  a 
więc przystępnych dla wszelkich podszeptów. 
P. Petelenz, p r z e c i w k o  k t ó r e g o  o s o ­
b i e  n i e  w y s t ę p o w a l i ś m y  w c i ą g n  
k a m p a n i i  w y b o r c z e j  (szkalował go 
„Czas" już zanim nrzędownie jego kandyda­
turę zgłoszono; przyp. „N. Ref.), zwalczając 
tylko jego stronnictwo, nie będzie się mógł 
poszczycić takim zwartym zastępem uświa­
domionych i dojrzałych politycznie zwolenni­
ków. Z w o l e n n i k ó w  r e k r u t o w a ł y  mu 
n a m i ę t n o ś c i  i f a n a t y z m " .

O wyborze dra Petelenza pisze „Słowo Pol­
skie":

Do R ady państw a w ybrany  został w K rakow ie 
w m iejsce ś. p. W eigla, k andydat dem okratyczny, 
d r Ignacy  P e t e l e n z .  Że pokonał kandydata  kon­
serw atyw nego , je s t  to dla dem okracyi poważnem 
zw ycięstwem  — że go pokonał ta k  p rzy g n ia ta jącą  
w iększością głosów, 2 4 1 8  przeciw  1509 — je s t 
ju ż  w prost niepospolitym  t r y u m f e m .  K andydat 
konserw atyw ny, p. K arol Szukiew icz, mógł miec 
bardzo pow ażne szanse zw ycięstw a. P rzed ew szy st­
kiem, co w K rakow ie bardzo je s t  ważne, ma on za  
sobą m iejscowe krakow skie  tradycye. K rakow ian in  
z rodu, syn d ługoletniego red ak to ra  „C zasu", czło­
w ieka szanow anego n aw et u politycznych przeci­
wników — mógł p. Szukiew icz ju ż  tem sam em  mieć 
p rzew agę nad kandydatem , k tó ry  je s t  w K rakow ie 
„przybyszem " zaledw ie od la t  kilku tam  zam ie­
szkałym . Miał konserw atyw ny  k andydat za  sobą 
rząd , m iał w pływ y ary s to k racy i rodow ej i p ien ię­
ż n e j , m i a ł  d u c h o w i e ń s t w o  i k a h a ł ( ! ) ,  
m iał liczny personal kolei państw ow ej, u n iw ersy te t 
i akadem ię.

„A  jed n ak  upadł. Upadł srom otnie, bo zyskał m a­
ło co nad połowę tych głosów, k tó re  padły na  k an ­
d yda ta  dem okratycznego, nie rozporządzającego w ca­
le tak  potężnem i wpływami i prolekcyam i. G dyby 
k andydat dem okratyczny był przeszedł jak ąś  n ie­
znaczną w iększością, mogła była jeszcze s trona  p rze­
ciw na zw alać w inę e?y to na „szaloną ag itacyę" 
ze strony  dem okratycznej, czy> na  zaniedbanie się 
konserw atyw nych wyborców. Ale wobec tak  p rzy ­
gn ia ta jące j w iększości musi przyznać, że w ynik ten 
je s t  p o l i t y c z n e m  z w y c i ę s t w e m ,  w pełnem 
znaczenia w yrazu. Nie zw yciężył a n t przypadek, ant 
ag itacya, k tó ra  była z re sz tą  z obu stron  forsow na, 
zw yciężył p o l i t y c z n y  p r o g r a m  nowo w ybra­
nego posła.

„D r P e te lenz  n iety iko stw ierdził na zgrom adze­
niach, że należy do stronn ic tw a dem okratycznego 
polskiego, nazyw anbgo .skoncen trow anetn" — o n  
s t a n ą ł  p r z e d  w y b o r c a m i  z p r o g r a m e m  
t e g o  s t r o n n i c t w a  w r ę k u ,  tym przez kon­
serw atystów  tak  potępionym  program em  z 22 sier- 
dnia ] 900 — on całe jego ustępy odczytyw ał, ko­
m entował, bronił ich przed niezasłużonem i, n ieraz 
w ięcz oszczerczetni zarzutam i. Słowem: kandydat 
ten najściśle j i najgoręcej z program em  tym się 
solidaryzow ał, nietyiko z jego  zasadam i, z jego 
szczegółami co do zastosow ania tych zasad do n a ­
szego życia i stosunków  — nie i z tem i także, k tó ­
re  się ao tak tyk i działa u h  odnoszą. Hyla to więc 
w pełnem znaczenia te g o ' w yrazn k a n d y d a t u r a  
p o l i t y c z n a  — a je j tak  św ietne zw ycięstw o, 
je s t zw ycięstw em  s tro rn ic tw a , progratnn. D w i e  
t r z e c i e  g ł o s u j ą c y c h  w K r a k o w i e  w y ­
b o r c ó w  o ś w i a d c z y ł o  s i ę  z a  s t r o n n i ­
c t w e m  d e m o k r a t y c z n e m  i j e g o  p r o g r a ­
m e m  — tylko jedna  trzecia  za konserw atystam i i 
ich program em . To je s t  niezaprzeczony w ynik o sta ­
tniego w yboru.

„Nie w ątpim y, że nowy poseł odpowie godnie 
zaufan iu  wyborców, a nowe swe i trad n e  obow iązki 
poselskie spełn iać będzie tak  dobrze i z tak im  dla 
sp raw y  publicznej pożytkiem , ja k  dotąd spełn iał 
sw e obow iązki na każdem  stanow iska , jak ie  zajm o­
w ał. U m ysł by stry  a św iatły , ch a rak te r niezależny, 
tem peram en t żyw y, p rzytem  obowiązkowość i ści­
słość w pracy — są n -m  rękojm ią, że dem okraty ­
czne lew e skrzydło K oła polskiego zyska w drze 
P e te lenzn  siłę bardzo pow ażną."

Listy słowiańskie.
Z Chorwacyi 8 października.

(Chorwaci a kolegium św. Hieronim9 w Rzymie. — Głos 
prof. Jagić’&. — Mahometanie w Bośnii narzędziem Ser 
bow. — Madziaryzowanie Chorwacyi. — Walka z ooczy 
zn t — Sławonia w upadku. — Jubileusz ks. Biankiniegc.)

Głośna sprawa, przez cały miesiąc zajmująca 
umysły, a nawet roznamiętniająca, została o- 
statecznie załatwiona przychylnie dla Chorwa­
tów. „Roma locuta" — a więc ani breve pa­
pieskie nie mogło być zmienione, ani urażają­
ce (!) Serbów aalmackich oddanie kolegium św. 
Hieronima, w ręce Chorwatów. Cały zatarg, 
wywołany przez Włochów, sprzymierzonych ze 
Serbami w Dalmacyi, świadczy nie po raz 
pierwszy o n.ezwykłej zaciekłości tych, którzy 
raczej jako najbliżsi bracia powinni iść ręka 
w rękę z Chorwatami przeciw uzurpatorom 
Włochom. „Srpski Glas“, wychodzący w Zada- 
rze, stara się przy tej sposobności wykazać 
na podstawie historycznych dokumentów, że 
Chorwatów niema ani w Dalmacyi, ani w Bo­
śnii, ale to wszystko Serbowie, czy tc katoli­
cy, czy prawosławni, i że w ten sposób odda­
nie Chorwatom instytucyi przez Dalmatyńców 
stworzonej, jest bezprawiem.

W kwestyi obchodzącej żywo cały naród 
chorwacki zabrał głos i prof. Tagić w Wie­
dniu i w tygoduiku „Die Zeit" przedstawił 
swoje zdanie, naturalnie jedynie ze stanowiska 
narodowego. Gdyby tak przed 30 laty była 
nastąpiła owa reorganizacją kolegium, nie by­
łoby, zdaniem Jagić'a, tych wszystkich krzy­
ków. Dlaczego ? Bo wtedy Serbowie szli ręka 
w ręką z Chorwatami przeciw Włochom, a 
dziś, po okupacyi Bośnii i -Hercegowiny, stali 
się sobie nawzajem nieprzyjaciółmi w sporze
0 to, do kogo właściwie Bośnia powinna na­
leżeć. Tymczasem Włosi dalmaccy, spadłszy 
do nieznacznej mniejszości, wytężają wszystkie 
siły (z pómocą pobratymców), aby przynajmniej 
resztki w Dalmacyi ocalić od zatraty; stąd to 
łatwo chwytają każdą sposobność, aby ze spo­
rów churwacko-serbskicli jak najwięcej wycią­
gnąć dla siebie korzyści. Uważa też Jagić za 
błąd, że między uprawnionych do ko-zystania 
z kolegium wliczono i nielicznych L. stolików 
z Czarnogóry, co dało powód do protestu Ser­
bów przeciw „pochorwaceniu".

Zdaje się. że z tego samego źródła płyną i 
niepokoje między mahometanami bośniackimi. 
Nikt nie przeczy tema, że stosunki wyznaniowe
1 szkolne mahometan wymagają koniecznej re­
formy, ale droga, którą postanowili dojść do 
celu, była zupełnie błędną. Zamiast się zwró­
cić wprost do rządu bośniackiego, stracili wiele 
czasu na szukanie pomocy w Budapeszcie, a 
zwróciwszy się potem, dokąd należało, nie 
chcieli się zgodzić na wpływ rządu na miano­
wanie dostojników kościelnych, jak gdyby nie 
wiedzieli, że tego wpływu rżąc. s'e wyrzec nie 
może i nigdzie nie wyrzeka. Nie przyjęli tedy 
warunków Kallaya, a żądali w memoryale, 
przedłożonym cesarzowi (10 czerwca b. r.), 
zupełnej kościelnej autonomii. Charakterysty­
czny w tera wszystkiem jest fakt, że w gru­
dniu r. z. przedłożyli Kallayowi skargi na 
rzymsko-katolicką propagandę.

Tymczasem statystyka wykazała, że w Bo 
śnii nierównie więcej osób przechodzi z kato­
licyzmu na prawosławie lub mahometanom, 
aniżeli odwrotnie, a w skargach swoich mogli 
mahometanie przytoczyć zaledwo dwa przy­

padki przymusowego rzekomo przejścia na ka­
tolicyzm. Dlaczego nie wnieśli skarg na pro­
pagandę prawosławną, któreny były uprawnio­
ne ? Bo źródłem, z którego płyną wszystkie 
skargi na katolików, są Serbowie prawosławni. 
Właśnie zależy na tem serbskiej propagan­
dzie, aby w Bośnii nie było spokoju, i aby 
tym sposobem okazała się niezdolność rządu 
austryackiego do uspokojenia tych krajów; po­
zyskawszy tedy część mahometan dla siebie, 
kryją się za nich i przez nich chcą swego 
celu dopiąć. Jeden język i jeden naród, ale 
trzy wyznania religijne: oto pizyczyna niepo­
kojów w Bośun.

Stosunek Chorwatów do Madziarów zaostrza 
się coraz więcej. Po zaprowadzenin języka ma- 
dziarsKiego w słnżbie kolejowej w Chorwscyi 
starają się Madziarzy, gdzie tyiko mogą, o za­
cieranie odrębności Chorwacy. i wliczanie jej 
w rząd komitatów „magyarorśzagu". W ystar­
czy spojrzeć na rozkład jazdy kolejowej, choć­
by w nrztjdowyin konduktorze", aby się o tem 
przekonać, że nazwy miast i stacyj są zupeł­
nie zmadziaryzowano To samo dzieje się na 
pocztach, to samo coraz więcej powtarza się 
w szkołach, na mapach i atlasach szkolnych. 
Posuwają się w tem szowinizmie tak daleko, 
że nawet na atlasach niemieckich nie znajdu­
jemy już odróżnienia barwą Chorwacyi od Wę­
gier, a nazwy miejsc są zupełnie madziarskie. 
Atlasów, które nie mają nazw madziarskich, 
wzbronione zupełnie używać.

Przeciwko temu szerzeniu się madziarszczy- 
zuy i niemczyzny w Chorwacyi poczyna się 
dźwigać opozycya. Początek dała młodzież aka­
demicka, która się związała w stowarzyszenie, 
i stawia pod pręgierz wszystkich knpców i 
przemysłowców, którzy na szyldach, w ogło­
szeniach i cyrkularzach posługują się nie chor­
wackim, ale madziarskim lub niemieckim języ­
kiem. Narobiono krzyku, że tym sposobem od- 
stręczy się obcych od zwiedzania Zagrzebia. 
Krzyk to marny, bo przecież nie język przy­
ciąga cudzoziemców, ale właśnie wybitne wła­
ściwości narodewe, dla których poznania się 
podróżuje.

Nierównie gorszy wpływ wywierają Madzia­
rzy na lud w Sławonii, gdzie wskutek blisko­
ści granic więcej jest osad madziarskich, i któ­
rędy radziby sobie wytyczyć gościniec otwarty 
do — Bośnn. Wpływ moralny Madziarów jest 
wszędzie zgubny, w Sławonii zaś tem zgubniej- 
szy, że wskutek bezpuś^edmego wiekowego 
wpływu tureckiego stosunki moralności nigćy 
nie były tak wzorowe. Do tego doszło, że lud 
tamtejszy boi się potomstwa, że w wielkich 
wsiach zaledwo tu i owdzie zobaczy się dzie­
cko, że dzieciobójstwo jest tam pospolite i ani 
Kościół, ani władza nie zapobiega temu. l e n  
obraz rozlnźnienia węzłów*rodzinnych prze~aża 
prawdziwych patryotów, bo skutaiem jego zmniej­
szanie się liczby ludności chorwackiej a wzma­
ganie kolonistów madziarskich i niemieckich.

Uczestnicy i goście II. zjazdu dzienuikarzy 
słowiatsKich w Krakowie pamiętają wybitną 
postać posła dalmackiego ks. Jerzego Bianki- 
niego, redaktora „Narodniego Listu". Otóż na 
czele tego pisma stoi on lat 30, i z dziennika 
włoskiego z dodatkiem chorwackim, potem chor­
wackiego z dodatkiem włoskim zrob.ł dziennik 
zupełnie chorwacki. Skutek ten świadczy, ile 
trzeba było użyć trudu, aby Dalmacyi z narzu­
conym charakterem włoskim nadać właściwy 
charakter chorwacki', aby lndzi, czytających

Z uwag pesymisty.
(Kolega z „Czasu" zabrał -ni lau-y. — Eksc. głosujący 
własnoręcznie. — Zrównanie stanów i niezrównanie uło- 
8Ów. -  Zwycięstwo moralne i formalne. — Co się s ta ­
nie z p koz.ańskim? — Kraków nie będzie miastem por- 
towem — „Dlaczego?" — Deszcz przyczyną formalnej 
k irm i, a moralnego zwycięstwa — Przepowiednia. — 
Kolejarz z krwi i kości i przyszli zawodowcy z krwi i 

kości.)

Myślałem, że jeśli po ostatnim wyborze do 
Rady państwa rozdawać będą w Krakowie 
wieńce leurowe dla zwycięskich redaktorów, 
to ®nie chyba taki wieniec będzie się nale­
żał. Przedwczesna jednak była moja radość, 
bo mój kolega redaktor z „Czasu" pochwycił 
zaraz po wyhorach ten wieniec, ozdobił nim 
swoje skronie, zapalił fajkę, siadł i napisał 
artykuł dowodzący, że zwyciężył jego, a nie 
mój kandydat Dlaczego ? Bo tutaj, powiada, 
nietyiko rozstrzyga liczba głosów, ale ich ja ­
kość. Taki jed°n konserwatywny głos znaczy 
więcej, niż 10 „skoncentrowanych". Wziąć tyl­
ko w rachubę same Ekscelencye. Czy u demo­
kratów głosował choć jeden tajny radca?

Hr. Stanisław Tarnowski głosował własno­
ręcznie. Wprawdzie nie doręczono mu do domu 
karty głosowania, bo dopiero od 25 lat nie 
zraieDia mieszkana i dla władz, szafujących 
podatkami i swobodami obywatelskiemi, jest 
równie nieznaną osobistością, jak pierwszy le­
pszy „podatnik", co dopiero od 24 lat płaci 
egzekutne, — ale Ekscelencya dochodził ener­
gicznie swoich praw obywatelskich, zażądał 
stanowczo od komisyi wyborczej swej karty 
głosowania, otrzymał ją  i „spełnił swój oby­
watelski obowiązek" wohec swej partyi i p. 
Sznkiewicza. Dzięki tej energii Ekscelencyi, 
nietyiko p. Szukiewicz otrzymał jeden z 1509 
głosów, ale i dr Petelenz wzbogacił się o je­

den z 909 głosów większości, któremi pobił 
swego przeciwnika. A była to bardzo zabawna 
historya.

Przed komisyą wyborczą, w dawnem gimna- 
zyum św. Anny, staje pewien wyborca i doma­
ga się wydania karty legitymacyjnej, bo po­
zwolono mu wprawdzie figurować w spisie 
wyborców, lecz nie doręczono mu legitymacyi, 
co zapewnie tem się tłomaczy, że dopiero 15 
lat mieszka w Krakowie i płaci podatki, więc 
natnralnie trudno było go znaleść. Komisarz 
rządowy stanowczo sprzeciwił się tak szalone­
mu żądaniu; wyborcy temu Petelenz wyglądał 
z oczu. I już oniemiały, bo głosu pozbawiony, 
wyborca zabierał nogi za pas, i miał odbyć 
tryumfalny odwrót przez błyszczący półksięży-' 
cami szpaler, gdy rozległy się okrzyki: „Eks- 
celencya'"... Komisya zerwała się na równe 
nogi; hr. Stanisław Tarnowski przyszedł- gło­
sować. Pokazało się jednak, te  nie doręczono 
mu legitymacyi, z przytoczonych już powyżej 
powudów. Odraza znikły skrupuły, — Eksce­
lencya otrzymał legit/nucyę i, jak wspomnia­
łem, własnoręcznie spełnił akt głosowauia.

Gdy jeszcze nie zbladły blaski po umitro- 
wanym profesorze - Ekscelencyi, wychylił się 
z za baryery ów o Petelenzowskie fawory po- 
dejrzywany wyborca i głosem, serdecznym 
brzmiącym nutą, zapytał: „Dacie mi panowie 
wreszcie tę kartę, — czy nie?" P. komisarz 
rządowy powiedział sobie wtedy: ..perat mun- 
dus — fiat iustitia" i dał mu legitymacyę. 
Wzruszony do głębi tym aktem dobrowolnej 
spraw iedliwości wyborca-podatnik, nie zawiódł 
podejrzeń komisyi, nakreślił na karcie wielkie- 
mi literami nazwisko kandydata stronnictwa 
społecznego jadu i anarchii, złożył ją w ręce 
przewodniczącego i skłoniwszy się uprzejmie, 
podążył w ślady Ekscelencyi.

Stał się w ten sposób fakt, który pociechą 
powinien być dla Ekscelencyi, fakt zrównania

stanów wobec prawa, wobec c. k. komisarza 
rządowego. Ale byłoby przecież znowu społe­
czną niesprawiedliwością, gdyby głos Eksce­
lencyi tyle miał znaczyć^ co głos owego zwy­
kłego podatnika-wyborcy, który tuż po nim wy­
krwawił na komisyi swoją kartę legityma­
cyjną. _

A jeżeli się zważy, że przecież na p. Szu­
kiewicza głosowało nietyiko tylu profesorów 
Uniwersytetn, a po nich pp. Koziański, Piase­
cki, Ligęza, Kosohudzki, Staszczyk i tylu in­
nych mężów, w mieście wybitnych, toż zupeł­
nie słuszną jest rzeczą, aby każdy taki głos 
przynajmniej poczwórnie był liczony, a wtedy 
pokaże się, że kandydat konserwatywny miał 
właściwie głosów więcej, niż było uprawnio­
nych wyborców.

Jestem więc niepocieszony, że nie dostanę 
lauru, ale nie dam poznać po sob'e smętka i 
będę udawał uradowanego tak, jak gdyby nasz 
kandyaat zwyciężył.

Nęka mnie tylko myśl, co teraz zrobi ze 
sobą p. Kozitński ? Bo, że da się pokrajać, o 
tem nie wątpię. Ale idzie teraz o to, gdzie się 
odbędzie ta operacya: w Krakowie^ „czy na 
Podgórza, bo p. Koziański jest obywatelem w 
obu tych grodach. Jestem jednak pewny, że p. 
Koziański wybrnie z tych skrupułów i zacho­
wa się dla dalszej pracy narodowej.

Gorszem następstwem jakościowego zwycię­
stwa konserwatystów będzie, że Kraków, po­
zbawiony technicznego posła, nie będzie już 
miastem portowem, i nie otrzyma stałej załogi 
majtków, co byłoby niechybnym skutkiem wy­
boru konserwatywnego kandydata. Niestety za 
nim głosowało wszystko, „co inteligencyą, pra­
cą, samodzielnością i wyrobieuiem politycznem 
góruje w mieście", i dla tego Kraków musi 
nadal pozostać miastem zwykłem, lądowem, o- 
płukiwanem Wisłą i wodociągami, a nie wodą 
morską.

Organ konserwatywny w razach takich ele­
mentarnych wypadków, jak moralne, jakościo­
we zwycięstwo p. Szukiewicza, sięga w trze­
wia społeczne i sznkh odpowiedzi na skromne 
pytanie: „ d l a  c z e g o ? "  Więc i teraz nie po­
przestaje na laurze, którym mnaii już skronie 
swego redaktora, lecz koniecznie radby się do­
wiedzieć, „dla czego" za owym kwiatem inte­
ligencyi, która w rzeczywistości wybrała swoim 
przedstawicielem p. Szukiewicza, nie głosowała 
reszta wyborców z Konserwatywnego obozu? 
Ich głosy nie znaczyłyby już tyle, co tamte, 
ale zawsze byłyby się przydały do uczynienia 
zadość czysto formalnym warunkom wyboru 
poselskiego. I ktoby się był spodziewał że zja­
wisko meteorologiczne, deszcz, chlupiący one- 
gdaj, stał się przyczyną pozornej klęski kon­
serwatywnego kandydata. Konserwatyści są to 
ludzie wygodni, reumatyczni, — nie chciało się 
im trudzić w słotę i p. Szukiewiczowi brakło 
głosów do formalnego zwycięstwa, choć moral­
ne, polityczne, pozostało, na pamiątkę, nieza 
przeczonym udziałem jego i jego stronnictwa.

Mnie przepowiedział to jeden z wyborców 
jaz w południe we czwartek, gdy szedłem gło­
sować.

— Co słychać? — pytam go, bo dążył już 
z ratnsza.

Na to on zwrócił badawcze spojrzenia w 
chmurne niebiosa i przybrawszy zupełnie taką 
pozę. jak astronom, śledzący za biegiem gwiazd, 
rzekł z wielkiem namaszczeniem:

— Wie Pan co, Panie Redaktorze? Ja  je­
stem pewny, że ten dzisiejszy deszcz jednemu 
z kandydatów „ b a r d z o  n i e d o b r z e  z r o ­
b i". Tylko nie wiem — k t ó r e m u ?

To odrazu postawiło mi szanse obu kandy­
datów w nowej konfiguracyi i już nie pyta­
łem nawet o liczbę oddanych głosów, nie pa­
trzyłem, która strona bardziej „teroryznje" 
wyborców, a tylko trapiłem się myślą: kto bar­

dziej zlęknie się deszczu, konserwa, czy „skon­
centrowana" demokiacya? I wśród tego nie­
pokoju dotrwałem do otworzenia pierwszych 
urn wyborczych. — Teraz wiem przynajmniej, 
dlaczego dr Petelenz odniósł to pozorne, czy­
sto formalnej natury, a więc marne, zv7ycię- 
stwo nad swoim konserwatywnym adwersa­
rzem.

Pokazuje się tedy, że wybory każde, bez 
względu na swój wynik, tyle dają sposoDności 
do odkiycia nowych taientów, a tym talentom 
do odkrycia nowych aksyomatów, że już choćby 
z tego powodu są opatrznościowem zrządze­
niem konstytucyi Taa np. dowiedzieliśmy się 
obecnie, że z biegiem lokomotywy wytworzył 
się osobny rodzaj ludzi, zwanych „kolejarza­
mi", że ci kolejarze powinni dla obrony swo­
jego stanu koniecznie wybrać rządowego kon­
serwatystę, ale nie pierwszego lepszego z kraj a, 
lecz znowu „kolejarza z krwi i Kości", bo tyl­
ko taki kolejarz poznać może — natnralnie 
jeżeli zechce — wszystkie bóle i potrzeby ko­
lejarzy. Musimy więc przygotować się na to, 
że najbliższe wybory przyniosą nam nowe e- 
gzemplarze kandydatów poselskich, jaku to: 
„poczciarza z krwi i kości", „pieczeniarza z 
krwi i kości", „podatkowca z krwi i kości", 
„sądownika z krwi i kości" — no, i w dalszej 
konsekwencyi „stolarza, szewca, krawca" — 
wszystkich „z krwi i kości". Gała zaś akcya 
wyborcza rozgryww się będzie już tylko o 
rozwiązanie banałt^j} i, który z tych za­
wodowców „z krwi i kolei" ustąpić ma miej­
sca drugiemu, jakkołWtak on także jest „z krwi 
i kości".

Więc czekajmy cierpliwie do najbliższych 
wrborów.

M. K.
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tylko po włosku, przyzwyczaić do czytania po 
chorwacka. Uczynił to ks. Biankini i dlatego 
w d. 7 b. m. przyjaciele i wielbiciele jego u- 
rządzili mu wspaniałą owacyę, jako w dzień, 
w którym przed laty 30 stanął na czele dzien­
nika. Rzetelnemu pracownikowi narodowemu 
ślemy i my serdeczne: „Szczęść Boże! Ad mnl- 
tos annos!’*

[ n p n f l t E T a  „Newe: Reformy'1.
Poznań, 11 października.

(Działalność otw arta i tajna ks. kardynała Koppa. — Roz­
porządzenie jego w sprawie nauki religii. — Czego żąda 
od kandydatów na proboszczów? — P. Costenoble jako 
hakatysta. — Zamach niemiecki na Towarzystwo polskie 

w Gliwicach).
# [?] Książę-arcybiskup wrocławski i kardynał 
ks. Kopp już oddawna był czynnym bardzo 
szermierzem niemieckości. w ostatnich jednakże 
( zasach gorliwość jego około krzewienia germa- 
nizmu wzrosła niepomiernie kn radości haka­
ty stów, a niezaprzeczonej szkodzie Kościoła k a ­
tolickiego. Obok jaw nej, otwartej działalności, 
rozwija ks. kardynał także działalność poufną, 
ukrytą, mianowicie pośród podwładnego sobie 
duchowieństwa, które oczywiście milczy, mając 
usta związane obawą wobec potężnego zwierz- 
chnika.

I tak rozkazał ks. Kopy duchownym swojej 
dyecezyi, ażeby uczęszczali do szkół na lekcye 
religii, udzielane w języku n i e m i e c k i m  przez 
ś w i e c k i c h  nauczycieli, i w ten sposób swo­
ją  obecnością dawali niejako sankcyę kościelną 
i niemieckiemu wykładowi religii i nauczaniu 
jej przez ludzi świeckich. Czy to jest rozpo­
rządzenie, godne księcia katolickiego Kościoła? 
A więc kardynał ks. Kopp w ten sposób broni 
^ iary  katolickiej? Bo co się tyczy wykładu re­
ligii w języku polskim dla polskich dzieci, to 
od ks. kardynała nie spodziewamy się oczywi­
ście niczego. Wszak znamy działalność jego na 
Śląsku austryackim , który ze szkodą Kościoła 
i kraju należy do dyecezyi wrocławskiej.

Obdarzył również ks. Kopp podwładne sobie 
duchowieństwo drugiem jeszcze wiązaniem. Oto 
od kandydatów na probostwa żąda, aby w urzę­
dzie parafialnym, w kościele i w szkole, krze­
wili niemczyznę, jażeby nawet dzieci polskie 
w kościele uczyli religii po niemiecku. Kandy­
dat na probostwo musi takie przyrzeczenie, 
sprzeczne z jego kapłańskiem powołaniem, zło­
żyć, w przeciwnym razie będzie wikarym aż do 
śmierci ....ks. Koppa. A może i dłużej? I zno­
wu godzi się zapytać, czy odziany w purpurę 
dostojnik Kościoła powinien w taki sposób ob­
chodzić się z duchowieństwem, z powierzonemi 
jego pieczy owieczkami? Zadowolonym być mo­
że z ks. kardynała cesarz i król Wilhelm, ale 
czy Watykanowi potrzebni są tacy biskupi, 
bardzo wątpimy. A równocześnie, dodajemy po­
nownie uwagę, że germanizacya tak się zrosła 
z nazwiskiem ks. kardynała Koppa , iż wcale 
dla nas nie jest niespodzianką pręsya z jego 
strony n a . kandydatów do probostwa.

Podwładny kler milczał i milczy, ks. Kopp 
liczył zapewne na to, ale zapomniał o dwu­
wierszu:

„E s is t  n ich ts so fein  gesponnen,
E s kom m t A lles an f die S onnen .44

A teraz pożegnajmy ks. kardynała Koppa aż 
do najbliższej sposobności i pomówmy nieęo o 
jednym z najnowszych hakatystów. o p. Her­
manie C o s t e n o b l e ,  właścicielu znanej księ­
garni nakładowej w Jenie. Do p. Costenobla 
wysłał pewien polski interesent list pisany po 
n i e m i e c k u ,  a zaopatrzony tylko w nagłówek 
polski. Pragermanin p. Costenoble odpowiedział, 
że zamówienia uskutecznić nie może, ponieważ 
nie zna adresu zamawiającego. Wprawdzie adres 
ów mieścił się w nagłówku, ponieważ atoli na­
główek był polski, więc p, Costenoble nznał za 
stosowne zauważyć, że n a  t a k i e  l i s t y  n i e  
o d p o w i a d a .  Sprawa jest zupełnie prostą: 
P. Costenoble nie chce rozumieć takiego na­
główka: „X. Y. w N.% chociaż dawniej rozu­
miał nieulko nagłówki, ale całe listy i faktury 
polskie. P. Costenoblowi, czy Costenoblemu wol­
no tak postępować, skoro ceni hakatyzm wyżej, 
niż własny interes. .Nawzajem niechże w s z y ­
s c y  k s i ę g a r z e  p o l s c y  i w s z y s t k i e  
p r y w a t n e  o s o b y  ze w s z y s t k i c h  d z ie l­
n i c  p o l s k i c h  z e r w ą  s t o s u n k i  z k s i ę ­
g a r n i ą  p o d  f i mr ą  „ H e r m a n n  C o s t e n o ­
b l e  i n  J e n a ' .

W Gliwicach istnieje Związek robotników 
katolickich, którego członkowie należą przewa­
żnie, jeżeli nie wyłącznie do narodowości pol­
skiej. Kapelanem jego i protektorem jest ks. 
Buchali. Otóż pojawiła się w Gliwicach odezwa, 
czy kurenda, z podpisem ks. B., wzywająca a 
raczej zapraszająca w języku niemieckim „Ener 
Hochwohlgeboren“ do wzięcia udziału w zgro­
madzeniu, które się odbędzie dnia 13 b. m. w 
Gliwicach. Zgromadzenie to, jak powiada ode­
zwa, ma odpowiednio do wzrostu niemieckiej 
ludności w Gliwicach na celu „rozszerzenie14 
organizacyi Związku robotników katolickich w 
ten sposób, ażeby w łonie tego związku powstał 
osobny „samoistny oddział niemiecki11.

Znowu więc Niemcy pod postacią „samoist­
nego44 dla siebie oddziału chcą zawładnąć z cza­
sem polskiera stowarzyszeniem robotniczem w 
Gliwicach, do czego jednak, jak się dowiadu­
jemy na razie nie dopuszczono. Ale już te za­
kusy są przecież znamienne.

N aszyjnik  królow ej.
[ = ]  Z nany au to r dziejów  basty lli. p. F unk-B ren- 

tano  opracow ał na  podstaw ie now ych źródeł i po 
dokładnem  zbadaniu  sta ry ch  h is to ry ę  owego n aszy j­
n ik a  królow ej francusk ie j, k tó ry , ja k  pow iedział 
M irabean , s ta ł się jednym  1 powodów w ielk iej re- 
w olucyi francusk ie j %. Ifrihattirem  tego n ie fo rtu n ­
nego epizodn historyi m t t i  je s t  w łaściw ie książę 
L onis de R ohan, k tóry  jako  b isknp S tra sb u rg a  w 
zam ku swoim S averne  w iódł życie św iatow ca w 
g ro n ie  p ierw szych ary s to k ra tó w  i na jp iękn ie jszych  
kooiet k ra ju . Ks. R ohan był praw dziw em  dzieckiem  
X V III w ieku: w ykształcony, dow cipny, lekkom yśl-

*) F unk  v. B ren tano . L ’a ffa ire  de collier P a ris . 
L 901 . H achette .

ny. Ja k o  arcybiskup  S tra sb u rg a  w ita ł na  ziem i f ra n ­
cuskiej delfiukę M aryę A ntoninę, żonę L udw ika 
X V I, a  córkę cesarzow ej M aryi T eresy . Wówrczas 
M arya A ntonina chw yciła swoich przyszłych  podda­
nych za serce, gdy n a  pow italną przem ow ę w ypo­
w iedzianą przez rep rezen tan ta  S tra sb u rg a  po n ie ­
miecku, odpow iedziała: „Od dzisiejszego dn ia  po­
cząw szy, rozum iem  ty lko po fran cu sk u 44.

A rcybiskup R ohan zosta ł później am basadorem  
fr&ncnskim w W iedn iu , gdzie z jedna ł sobie p rzy ­
jaźń  i podziw w n ajszerszych  w arstw ach  ludności. 
Zdołał naw et pozyskać d la  siebie późniejszego ce­
sa rza  Józefa  i wszechmocnego kan c le rza  K aun itza , 
jed n a  ty lko M arya T e re sa  m iała w strę t do dyplo­
m aty, dw oraka i lekkom yślnego św iatow ca w du­
chow nej szacie. C hciała się koniecznie pozbyć ks. 
R ohana z W iedn ia , tw ierdząc, że sie je  zgorszenie 
o i ród w iedeńskiej a ry s tok racy i. U dało się je j to 
w eszcie, gdy ks. R ohau popełnił jak ąś  w ielką nie- 
d y sk recy ę  polityczną. M arya T eresa  ato li w zab ie­
gach swoich około usunięcia ks. R ohana z W iedn ia  
popełniła ten  błąd, że w m ieszała do spraw y córkę 
sw oją, M aryę A ntoninę, żonę L udw ika X V I. P o ­
w róciw szy do F rancy i. ks. R ohan, do tkn ięty  do ży­
wego w sw ojej am bicyi, s ta ra ł się wszędzie szko­
dzić królow ej, a  m iał po tężną pomoc w licznych 
przyjacio łach  swoich, a  zw łaszcza w rodzin ie  sw ej, 
k tó ra  posiadała ogrom ne w pływy.

B ądź co bądź jednakże ks. Rohan, powróciwszy 
do P a ry ża , był na  dw orze „persona in g ra ta 44. Żył 
dalej daw nym  trybem , ty lko  skutkiem  rozrzutności 
popadał coraz częściej w p rzyk re  kłopoty finanso­
we. W ów czas to zrobił znajom ość z osławionym Ca­
g liostro , k tó ry  poznał się prędko na lekkom yślnym  
kardynalne . Ks. Rohan został w m iędzyczasie k a r­
dynałem . C agliostro łatw ow iernem u kardynałow i za ­
w rócił głow ę obietnicą w yrab ian ia  złota, a ks. k a r­
dynał uw ielb iał tak  dalece w łoskiego aw an tu rn ika , 
że um ieścił w sw ojej syp ialn i jego posąg z podpi 
sem: „B oski C ag liostro44. P ięk n a  żona C agliostra 
rów nież uczyniła w ielkie w rażenie na kardynale, 
Rohanie.

A w anturn iczy  W łoch znalazł pomocnicę w zepsu­
te j do g ru n tu  hrab in ie  Je a n n e  de la M otte i dwie 
te  osoby w ym yśliły i p rzyprow adziły  do sku tku  in ­
try g ę  z naszyjnik iem . H rab in a  de la M otte opow ie­
działa Rohanowi, że mógłby odzyskać napow rót ła ­
skę królow ej M aryi A ntoniny, gdyby je j ofiarow ał 
przepyszny naszy jn ik , którego królowa, pomimo go­
rących życzeń, na. raz ie  otrzym ać nie może.

Ku. R ohan kupił „na r a ty 44 w spaniały  n aszy j­
nik i z całą naiw ną w iarą  dał go hr. Jan in ie  de 
la  Motte, k tó ra  m iała go w ręczyć królow ej. M iuął 
dosyć długi czas, Rohan pierw szej ra ty  n ie uiścił, 
a  wówczas jub ilerzy , którzy  do spółki sprzedali n a ­
szyjnik , sądząc, że k aza ła  go kupić królow a, do niej 
Udali się po pieniądze. Ja k ie ż  było ich zdziwi >nie, 
k iedy się dow iedzieli, że królow a najzupełn iej nic 
nie w ie o naszy jn iku .

S p raw a częściowo przynajm nie j w yszła na  jaw  t 
k ró l w ezw ał do siebie ks. R ohana, ażeby się u sp ra­
w iedliw ił. Ks. R ohan w yznał praw dę i b łagał króla, 
ażeby nie dopnścił do pnblicznego skandalu . N a 
żądanie królow ej i za rad ą  B re teu ila  został ato li 
ks. Rohan in te rnow any  w pałacu królew skim  ku 
w ielkiej radości dworaków. K rólow a chciała lekko­
m yślnego k a rd y n a ła  zdem askow ać wobec ca łe j' E u ­
ropy, a le  nie liczy ła  Bię ze stosunkam i francuskie- 
mi. K s. R ohan znalazł po tężną pomoc w rodzinie 
sw ojej, w duchow ieństw ie, w parlam encie w rogim  
królow ej.

G dy ks. R ohana odprowadzono do basty lli, miał 
jeszcze ty le  czasu, że k aza ł spalić w szystk ie p a ­
piery, k tóre  go mogły skom prom itow ać. U jęto na­
stępnie  ks. Ja n in ę  de la  M otio i osadzono tak że  
w  basty lli, a to li mąż je j, dzięk i n iedbałości w ładz, 
zab ra ł naszy jn ik , z k tórego przedtem  ju z  w yjęto 
drogie kam ienie i sprzedano, a  w ten  sposób sąd 
nie o trzym ał „corpus d e lic ti44. Do w spółoskarżonych 
należeli także  m ałżonkowie C agliostro. Po długim  
.procesie ks. R ohan, C agliostro i żona jego zostali 
od w iny uw olnieni, a  k ró l skazał ich na w ygnanie 
z k ra ju . Jed y n ie  h rab in a  de la M otto zosta ła  sk a ­
zaną  na k a rę  publicznej chłosty, a  potem na  w ię­
zienie.

W  ta k i sposób skończyła się gorsząca  sp raw a 
naszy jn ika , spraw a, w k tó re j lud parysk i przypisy 
w ał w inę królow ej. E pilogiem  by ła  kw estya  zap ła ­
cenia za n aszy jn ik  Ks. Robau zobow iązał się w y­
płacić jubilerom  ra tam i 1 ,9 0 0 .0 0 0  lirów, a le  już 
po k ilku  ra tach  rząd rew olucyjny skonfiskow ał do­
b ra  duchow ieństw a i ks. k a rd y n a ł R ohan p rzes ta ł 
płacić. Ze sprzedaży  dóbr p ryw atnych  R ohana ró ­
w nież nic się jub ilerom  nie dostało. W  r. 1843  
spadkobiercy  pokrzyw dzonych jub ilerów  zask a iży li 
ks. A rm anda R ohan-R ochefort’a o zapłacenie resz ty  
długu.

Kronika.
Kraków, 12 października. 

Krakowskie Tow arzysfw o lekarskie odbędzie
we ś ro d ę , dn ia  16 październ ika  b. r. o godzinie 6 
wieczorem , w sali w ykładow ej prof. Szajnochy, po­
siedzenie zw yczajne, na  którem  1) d r G liński de­
m onstrow ać będzie okazy anatom iczno-patologiczne; 
d r  D roba wyłoży rzecz p. t. „P a so rz y t g ruźliczy  i 
jego w łaściw e m iejsce w system ie p le śn i14.

Profesorowie naszego uniwersytetu, dr B r o ­
w i e  z, dr  J a k u b o w s k i  i dr  S t o p c z a ń s k i ,  
zostali zaw ezw ani do sk ładn k o m ite tu , k tó ry  w r. 
19 0 2  p rzedstaw ić ma. kandydatów  do nagrody  No­
b la  z dziedziny chemii, fizyologii i medycyny. W e ­
d ług  s ta tu tu  o rg an iczn eg o , regu lu jącego  działalność 
..Fundacyi N obla44, in sty tucye  tę  stanow ią: 1) o r­
gana , p rzyznające nagrody  i 2) o rg a n a , p rzed s ta ­
w iające do nagrody. Do sk ładu areopagu, k tó ry  ma 
przedstaw iać  do nagrody, s ta tu t  corocznie powołuje 
profesorów  z 6 uniw ersytetów .

SlUb. O negdaj pobłogosław ionym  zosta ł w K ra ­
kowie zw iązek  m ałżeński p. K aro la  F ied lera , in spe­
k to ra  krakow sk ie j s tra ży  pożarnej m iejskiej z p. 
S tan is ław ą Roilówną.

Ze stowarzyszenia nauczycielek. W e środę
odbyło się w lokaln stow arzyszen ia  pierw sze posie­
dzenie pod przew odnictw em  p. W . Ż eleńskiej dla 
n aradzen ia  się nad nrządzeniem  dorocznej lo tery i 
fantow ej. Uchwalono rozdział czynności m iędzy sie­
bie i naznaczono dzień  1 g ru d n ia  (niedzielę) , jako  
term in  lo tery i fantow ej. — N astępne posiedzenia 
w tym  celn odbywać się będą w każdą środę ó go­
dzinie 6 wieczorem w lokaln stow arzyszen ia  nau ­
czycielek (ulica K rupnicza, L  16, II. p.).

Wiadomości osobiste. M arszałek  k ra jow y  A n­
drzej h r. Potocki p rze jechał w czoraj w ieczorem  po­

ciągiem  błyskaw icznym  z K rzeszow ic przez K raków  
do Lwow a.

A rcybiskup lw ow ski ks. B ilczew ski p rzyby ł wczo­
ra j do K rakow a 1 zam ieszkał w pałacu k a rdyna ła  
ks. P uzyny , a dziś udał się do W ilanow ie do ro­
dziny.

f  Emilia z Zulińskich Adamowa, żona wicese- 
k re ta rz a  lw ow skiej Izby  handl. i p rz e m y s ł, naszego 
daw nego redakcyjnego  kolegi, om arła  w czoraj w 
K rakow ie. W yprow adzenie  zwłok na  dw orzec ko le­
jow y odbędzie się w poniedziałek dn ia  14  b. m. o 
godz. 3 po połndnio z k ry p ty  kościoła ks. P ija ró w  
w K rakow ie. P ogrzeb  wre Lwow ie nastąp i we śro-, 
dę dnia 16 b. m. o godz. 10 przed południem  z 
dw orca kolejow ego na cm en tarz  Ł yczakow ski

W iceprezydentura kraj. Rady szkolnej. C zyta­
my w dziennikach  lw ow skich: S tanow isko p. P łażk a  
na w icep rezyden tn rze  me być ty lko  tym czasow e. 
N am iestn ictw o chce mieć w iceprezydentem  R ady 
szko lnej radcę Dembowskiego, gdy jed aa k  m ini­
sterstw o  w yraziło  stanow cze życzenie pow ierzenia 
k ierow nictw a R ady  szkolnej p. Płażko-wi, s tanę ła  
ogoda, na  podstaw ie k tó re j d r P łażek , m ający w szyst­
k iego 2 1/a roku do w ysłużen ia  czterdziesto lecia , u- 
stąp i p. Dembowskiemu.

Paszkwilowe plakaty, z D yrekeyi D rukarn i U ni­
w ersy te tu  Jag iellońsk iego  otrzym ujem y następu jące  
„sp rostow an ie44:

„W  N r. 2 3 4  „Nowej R eform y44 na  s tr. 3 w a r ­
tykule  „W ybory  posła do R ady  państw a z m. K ra ­
kow a44 an to r om aw iając pew ien p lakat w yborczy 
w ydrukow any w D rukarn i Uniw. Jag ie ll. pow iada, 
że D ru k arn ia  Uniw. je s t .^ rządow ą, u trzym yw aną z 
publicznych funduszów  p ań stw a44. T w ierdzen ie  to 
praw dziw em  nie je s t; natom iast p raw dą jest, że 
D ru k arn ia  Uniw. je s t osobną fundacyą, zostającą 
pod nadzorom c. k. N am iestn ictw a, i jako  ta k a  nie 
pobiera żadnej sabw encyi z funduszów  państw ow y -h, 
ale tak  jak  inne płaci podatki i u trzym uje się w y­
łącznie z w ykonyw anych przez n ią  robót, przyczem  
czysty  zysk je s t używ anym  na w ydaw nictw a dzieł 
naukow ych. S enat akadem icki sp raw uje  w praw dzie 
nadzór nad D ru k arn ią  Uniw., ale nadzór ten nie 
może sięgać tak  daleko, ażeby kontrolow ać treść  
każdego afisza lnb  okólnika, wytłoczonego w tejże  
d rak am i.

„W  dalszym  ciągu w spom nianego a rty k u łu  z n a j­
duje się tak ie  zdanie: „Paszkw ilow e, anonim owe
p laka ty  w ydane przez D rukarn ię  U uiw er. przeciwko 
niezależnym  rękodzielnikom  krakow skim  itd .44 I  to 
tw ierdzenie praw dziw em  nie je s t. D ru k arn ia  Uniw. 
żadnych plakatów  wyborczych na  w łasną rękę nie 
nie w ydaw ała, a  ty lko dostarczyła zamówionej przez 
stronę  roboty. P izyn i^siony  do d rukarn i p lak a t zo­
sta ł bez zm iany złożony, a poniew aż nie było w 
nim żadnych zarzutów  skierow anych przeciw  im ien­
nie określonym  osobom, zarządzca, k tó ry  o is tn ien ia  
p lakatu  z podpisami sześciu panów  m ajstrów  cał­
kiem nie w iedział, nie uznał za potrzebne odwoły­
w ać się w danym  w ypadku do D yrekeyi D ru ­
k a rn i.44

Sprostow anie powyższe, pozwolimy sobie zauw a­
żyć, w niezem w łaściw ie nie p rostu je  naszego tw ie r­
dzenia. Pow iedzieliśm y, że D rukarn ia  U niw ersy te­
cka je s t „ b ą d ź  c o  b ą d ź 44 rządow ą i » trzym uje 
się z publicznych funduszów  państw a. „Sprostow a­
n ie44 tw ierdzi, że tak  nie jes t, ale przyznaje , że 
D rukarn ia  ta  opiera się na  osobnej „ fu n d acy i-4, a 
więc na  groszu p u b l i c z n y m ,  że je j w ładzą 
nadzorczą je s t nam iestuictw o, a  więc rząd, — a gdy 
D rukarn ia  ta  opiera sw ą egzyst-encyę głów nie na 
robotach insty tncy j rządow ych jak U niw ersy te t i 
A kadem ia U m iejętności, toż nie je s t pozbawionem 
racy i nasze tw ierdzen ie , że D ru k arn ia  ta  u trzym u­
je  się z publicznych funduszów państw a; tem go­
rze j d la  n iej. gdy  jeszcze ponadto u trzym uje  się z 
g rosza fundacyjnego i krajow ego, a mięsza się w 
sposób n ieprzyzw oity  do walk politycznych i nie 
w aha się drukow ać publicznych paszkw ilów.

K to osobiście będzie za treść  tego p lakatu  odpo­
wiadać, o tem zaw yrokuje sąd karn y ; a  kto wobec 
Senatu  będzie odpowiedzialnym za tak  gorszące po­
stąpienie D rHkarni, to już będzie należeć do deey-' 
zyi Senatu  i do tego się nie mięszamy.

Kalendarzyk Kościuszkowski na rok 1 9 0 2  o- 
pnścił prasę. J e s t  to ład n a  książeczka, zaw iera jąca  
prócz kalendarza , k ró tk ie  słowo w stępne, zaopatrzo ­
ne portre tem  K ościuszki, widokiem jego  sarkofagu, 
kopca i p ro jek tu  pom nika, oraz w iele p raktycznych 
wskazówek, jak : plan te a tru  m iejskiego, spis abo­
nentów  telefonu itd. C zw artą  część dochodu p rz e ­
znaczył w ydaw ca F erdynand  B ie rn a t na pomnik 
K ościuszki.

t  Grzegorz Radziewanowski. J a k  ju ż  w iado­
mo, o fia rą  tram w aju  elektrycznego  w K rakow ie 
padł G rzegorz R adziew anow ski (nie R adzim iński), 
s try j p rofesora chem ii i technologii, K ornelego Ra- 
dziew anow skiego w Czernichowie. Potom ek szlachty  
uk ra iń sk ie j ś. p. G rzegorz R ., w stąpił w* la tach  
cz te rdziestych , za rządów  M ikołaja I, do służby są 
dow ej, przechodząc poszczególne stopnie h ierarch ii 
z trudem  i mozołem, gdyż i w tedy P o ’aków raż 
nsnw ano z posad sędziow skich. W  tym  czasie po­
ją ł  też  za  żonę M. Paw łow ską, stry jeczD ą siostrę  
p. E lizy  O rzeszkow ej. W  r. ] 8 6 3  w ziął czynny 
ndział w organizacyi żytom ierskiej, poczem pozDa- 
w iony nrzędo (był ju ż  radcą) i m ienia, ndał się na 
tułaczkę, Mimo zajęc ia  się nim redak to ra  „G azety  
N arodow ej,l, Ja n a  D olnow skiego, i nam iestn ika  Go- 
łnchow sklego, nie mógł o trzym ać pozw olenia na 
pobyt w G alicyi. F ran cy a  i S zw ajcarya  były mu 
czas ja k iś  przy tu łk iem . W reszcie  na jp ierw  zarząd 
dóbr h r M ielżyńskich. a  następn ie  k sięgarn ia  Zu- 
pańskiego d iły  mu by t spokojny, lecz rngi b ism ar- 
kow skie w ygnały  go z P oznańskiego, tak  jak  obe­
cny g en e ra ł-gnbo rna to r Czertkow w ygnał go w r. 
1 8 6 4  z W ołynia . O siadł sko ła tany  sta rzec  w C zer­
nichow ie przy  synow cu, wysoce w ykształcony, roz 
m iłow any w O jczyźuie, ja k  nie wielu, krzep ił s ta r ­
szych i m łodszych swych znajom ych swym patryo- 
tyzm em . Zachęcany do sp isan ia  pam iętników , nie 
doprow adził ich daleko, bo w zrok osłabiony odma­
w iał słnżby. Szkoda te j pięknej postaci, będącej 
typem  dziejowym , znikającym  już...

Szpieg, w krakow skich aresz tach  policyjnych 
zam knięty  zosta ł jak iś  m ężczyzna, k tórego  spraw ki 
przypom inają tak  bardzo głośną h is to ryę przed 10 
laty , Józefa  H endigeryego.

W  B ędzinie aresztow ały  w ładze rosy jsk ie  trzech  
młodych lndzi, k tórych  zadetm neyow ano jako  kap ła ­
nów zgrom adzenia Jezu itów , udzielających unitom  
sakram entów  chrz tn  i m ałżeństw a. A resztow ani, 
przebyw ający  w K rólestw ie za paszportam i ro sy j­
skimi, zaprzeczyli stanowczo, jakoby  byli Jezu itam i. 
W obec tego rząd rosy jsk i chw ycił się podstępu i 
swego szpiega odstaw ił form alnie do g ran icy  au 
s tryack ie j , jako  posiadającego fałdzyw ą przepustkę

i w ydał go w ręce w ładz austryack ich . P rzeb y w ­
szy w ten  sposób g ra n ic ę , szpieg ów zgłosił się 
do k lasztoru  0 0 .  Jezu itów  w K rakow ie i, p rzed s ta ­
w iw szy się jako  o fia ra  p rześladow ania przez rząd 
rosy jsk i , o św iad czy ł, iż trze j 0 0 .  Jezu ic i siedzą 
w a re sz tach , w Będzinie, że mu się do w szystk ie­
go p rzyzna li i proszą za jego  pośrednictw em  o r a ­
tunek . 0 0 .  Jezu ic i poznali się jed n ak  na  podstępie 
i odpraw ili z niczem nasłanego  szpiega, k tó ry  atoli 
chcąc przysłużyć się rządow i ro sy jsk ie m u , w ysłał 
do R osyi lis t ze sfałszow aną w iadom ością , iż a re ­
sztow ani są rzeczyw iście Jezn itam i. Saro następn ie  
w yjechał potajem nie z K rakow a kn g ran icy  ro sy j­
sk iej. Zdołano go a resz to w ać* ] odstaw ić do tu te j­
szych aresztów  policyjnych. A resztow any  podał k il­
ka nazw isk, niewiadom o jednak , k tó re  je s t p raw dzi­
we. Ze w zględu na  toczące się śledztw o, k tó re  n ie ­
wiadomo jeszcze do jak ich  rezu lta tów  doprow adzi, 
w ładze policyjne są  bardzo skąpe w udzielaniu  b liż­
szych iuform acyj, tyczących się osoby ta jem niczego  
indyw iduum .

Ks. biskup Wałęga przyby ł w czoraj o godzinie 
4 1 /a po południu do Nowego Sącza O przy jęc iu  
ks. b isknpa donosi nasz  korespondent

P rzy b y c ia  dostojnego gościa oczekiw ali na  g łó­
wnym dworcu w szyscy przełożeni w ładz i cała 
Rada. m iejska z burm istrzem  aów. drem  B arbackim  
na czele, tndzież mnóatwo duchow ieństw a z ks. inf. 
drem  G óralikiem . Ks. bisknp w tow arzystw ie  ocze­
kujących  go udał się do m iasta i przez bram ę 
try n m fa ln ą  w jechał na  p lebanię do ks. G óralika. 
T n odbyła się uczta. G ra ła  nasza „H arm on ia14.

Domy p iękn ie  udekorow ano. Ju tro  w sobotę o 
godzinie 7 rano udzieli ks b iskup S akram entu  
B ierzm ow ania m łodzieży g im nazyalnej, we w torek 
zaś 15 b. m. m łodzieży szkół ludow ych i w ydzia­
łowych.

Obawa wylewu. Z H alicza  donosi nasz  ko re ­
spondent: W sku tek  ulew nych deszczów D n i e s t r  
znacznie p rzybra ł.

Stanisławów, 1 1 październ ika. S zk arla ty n a  wciąż 
jeszcze u nas g rasu je . P rzyczyna po jaw iania się i 
trw an ia  tej choroby tkw i w p ierw szej linii w n ie ­
ostrożności w ielkiej, z jak ą  Indzie z domów z a k a ­
żonych tą  chorobą kom unikują się z lndźm i zdro­
wymi. Z upełnie z pod kontro li pod tym  względem 
usuw ają się ladzie  przychodzący ze wsi, a  zatem  
w szystk ie m ieczarki, kobiety na  ta rg  do m iasta 
p rzybyw ający  i t. p. Poza  tem chorobę tę, zarów no 
ja k  inne przenoszą z ła tw ością  w ielką ciekawscy, 
uw ażający sobie za obowiązek odw iedzanie ciała 
zm arłych, jako  też fachow cy, zajm ujący  się pogrze­
bami. Pod tym  w zględem  kontro la  powinns być b a r­
dzo surow a. Ciał zm arłych na chorobę zaraź liw ą nie 
powinno hyc wolno nikom n odwiedzać i wogóle nie 
powinno się ich trzym ać ta k  dłngo, jak  innych nie 
pochowanych, ale czas ten  jak  najbardzie j skrócić, 
w reszcie dezinfekcyę stosow ać ja k  najobszern iej.

U w agi te podyktow ał mi fa k t zam knięcia szkoły 
żeńskiej im. H offm annow ej p rzy  nlicy H alick iej. 
Szkoła ta , n ie m ając w łasnego gm achn, mieści się 
w ogrom nej kam ienicy, gdzie m ieszka mnóstwo 
czyuszuw uików , w dzielnicy najn iezdrow szej, gdzie 
choroby zakaźne wogóle nie w ygasają. Szkoła ta 
ma znaleść później pom ieszczenie w gm achn w ła­
snym, n a  g run tach  po dzisiejszej gazow ni. Może się 
to stać  najw cześn iej za  dw a la ta . Zanim  to jed aak  
nastąpi, należałoby może pom yśleć o bygieniczniej- 
szym jak im ś budynku.

B aw ił tn  onegdaj d r  B auuhans, szef i re fe ren t 
perbonalńy w m in is ters tw ie  kolejowem , k tó ry  przy ­
był tu  ze Lw ow a z uroczystości pośw ięcenia ta tr 
kam ienia w ęgielnego pod tam tejszy  dworzec kole­
jow y.

69 l&t posłem. Z B udapesztu  p iszą: Pom iędzy 
w ybranym i posłam i do Sejm u w ęgierskiego zu a jd c je  
się także  8 8 -le tn i J ó z e f  M a d a r a s z .  P o  raz  
p ierw szy jako  19-le tn lego  m łodzieńca w ybrał go w 
rokn 1832  kom ite t fe je rsk i (w ęgiersk i B iałogród, 
S tnh lw eissenburg ) do owego pam iętnego sejm u, na 
k tó ry ń , pod w rażeniem  św ieżej w alki P o lsk i o n ie­
podległość, zaznaczy ł się tu ta j s ilny  prąd  kn r e ­
formom i na k tórym  młody F ran c . D eak wzniósł 
podw aliny swego w pływu. Od r. 1 8 3 2  bez p rzerw y 
okręg  S za rk e res to r w w ym ienionym  kom itacie wy- 
M ora M adarasza do sejm u, gdzie zasiada  na  ław ach 
stronn ic tw a niezaw isłości, z jaw ia  się zaw sze p ierw ­
szy ca  sali obrad i opuszcza -ją  osta tn i, śledząc 
przeb ieg  obrad z n ieznuzoną uw agą. Ju ż  k ilk a  r a ­
zy M adarasz m ia ł- ja k o  n a js ta rs z y  z posłów zagaić 
now ą sesyę sejm u, a le zaw sze się usunął od tego 
zaszczytu, poniew aż pury tan izm  praw nopolityczny 
nie pozw ala mu p rzedstaw ić posłów na  zam ku mo- 
narszb. A le od g ru d n ia  18 9 8  do m arca 1 8 9 9  r., 
w śród zaw ieruchy  obstrukcy jne j, s ta ry  M adarasz 
zasiadał na k rześ le  m arszałka  Izby, z k tórego  n- 
s tąp ił był Szilagy i. 'To był n a jg ło śn ie jszy  okres w 
niem al 70-le tn im  zaw odzie poselskim  M adarasza! 
Jeże li dożyje rokn przyszłego, będziem y tn  obcho­
dzić jed y n y  w swoim rodzaju  jub ileusz: 70 -ie tn ie j 
czynności poselsk iej. Szanow ni obyw atele S zarkere- 
s to ra  p rzygo tow ują się na tę uroczystość z dumą, 
nie om ieszkali więc w ybrać juD ilata ponownie je ­
dnom yślnie. D nia 17 ty c z n ia  1898  r. um arł w 
L ondynie  n a js ta rs z y  poseł Y illiers, zw any „ojcem 
p a rlam en tu 44, k tó ry  m andat okręgu W oiferham pton 
p iastow ał od r. 183.5. D zięki p rzykładnej w ierno­
ści i sta łości wyborców  S zarkeresto ra  M adarasz 
znacznie p rześc ignął tegc Bwego ryw ala.

Skazanie morderców D nia 9 listopada 1899  
u trzym ujący  k an to r w ym iany pi m iędzy na stacyi 
G ranica, M anes S znajder, zam ordow any został i o- 
g rab iony  z pieniędzy. O skarżen i c m orderstw o T eo­
fil A dam czyk i E dw ard  L a jn b e rg  zasiedli onegdaj 
przed sądem  karnym  w Będzinie. Po p rzeprow a­
dzonej rozpraw ie nznano obydw a oskarżonych w in ­
nym* rabunku  i m orderstw a i skazano icb, po po­
zbaw ienia w szystk ich  p raw  stanu , na ciężkie ro ­
boty po la t 12, z dożyw otniem  następn ie  osiedle­
niem w Syberyi.

Pożar ra finery  i. P ożar w ra f in e ry  i n afty  Szi 
bajow a i spółki w miejscowości B ib ie jba t jeszcze 
uiengaszony. D otychczas spaliły  się 4  wieże w ier­
tnicze. jeden  rezerw oar i 2 m agazyny, będące w ła­
snością te jże  firm y. P rócz • tego spłonęły 3 wieże 
w iertn icze i jeden m agazyn tow arzystw a  morza K a­
spijskiego, nad to  jed n a  wieża i 2 rezerw oary  ro ­
sy jskiego T ow arzystw a naftowego.

Wiec urzędników kolei państwowycłj odbędzie
się w W ied n ia  dn ia  27 b. m. s ta ran iem  au stry a- 
ckiego T ow arzystw a  urzędników  kolejowych. Na po- 
rządkn dziennym  są następu jące  sp raw y: sp raw a 
aw ansów  przy  kolejach państw ow ych; w ciągnięcie 
do w ym iaru em ery tu ry  jednej p iątej p ib o ru ^ re z o -  
lncye i przem ow y posłów do R ady  państw a.

„Koszykowe 4. F e le to n is ta  „K n ry e ra  W arszaw  
sk iego44 porusza n ad er ak tu a ln ą  spraw ę „koszyko­

w ego44, k tó ra  gospodyniom naszym  n ieraz  dobrze 
dała  się we znaki. A rty k n lik  ten  lokalizujem y d ia  
K rakow a.

'Z asta łem  pan ią  Zofię, k tó ra  zaledw ie przed 3 
m iesiącam i pan ieństw a sw oje w ślubną obrączkę 
okuła, tak  ziry tow aną, że z obaw y przed p io runa­
mi je j ócz zagniew anych stanąłem , ja k  w ry ty , o 
progu. TrwożDym głosem  bąknąłem  nareszcie  jak iś 
frazes pow italny  i m iałem w łaśnie zam iar p rzepro­
sić, że w tak  niew łaściw ej przychodzę chw ili, gdy 
pani Zofia ze rw ała  się z k rzes ła  i podając mi r ę ­
kę, zaw ołała żywo:

—• D obrze, że pana  w idzę. Mam się p rzynajm niej 
komo w yskarżyć, bo mąż mój ju ż  od trzech  dni 
baw i za g ran icą .
. —  Cóż się sta ło  ?

— Ot, proszę pana, trag ed y a , jak ich  w iele„ D o­
wiodłam mojej służącej, że, od dn ia  mojego ślubu 
począw szy, oszokoje  m nie dzień  w dzień na  mię­
sie, ja ray iA ch , mące, kaw ie  — słowem na w szyst- 
kiem . co z m iasta  p rzynosi na  po trzeby  kuchni.

Uśm iechnąłem  się.
•— A ha! odw ieczny d ram at. N a im ię mu: Ko­

szykow e.
—  T ak , koszykow e. P anow ie się śm iejecie, ale 

ia  przez k ilk a  miesięcy s trac iłam  10 0  koron, a  mo­
że i w ięcej. I  byłabym  długo jeszcze^ ofiarą  oszu­
stw a, gdyby nie poczciwa H enrykow a, k tó ra  mi o- 
czy otw orzyła. Z obaczyła na  sto le  książeczkę, w 
k tó re j codziennie zap isu ję  w ydatk i Jom owe, i w ka­
żdej rnbryoe odkry ła  ślad  koszykow ego. N ie chcia­
łam  w ierzyć. W ybra łam  się tedy  dziś rano  do n a ­
szych rzeźników , kupców  kolonialnych i sklepów  
z nabiałem , zapyta łam  o ceny, porów nałam  je  z cy­
fram i w m ojej książeczce i te ra z  ju ż  w ątpić nie 
mogę. M oja k ucharka  nprew iała  oszustw o n aw et 
w w iększych rozm iarach, niż przypuszczałam .

— I  cóż dalej ?
— Zrobiłam  n a tu ra ln ie  aw an tu rę , a ta  pani w zię­

ła  się pod boki, k aza ła  mi sam ej chodzić na  ta rg i 
i ośw iadczyła, że w tak im  domo, ja k  mój, dłużej 
służyć nie będzie. T rzasn ę ła  drzw iam i i poszła. 
M inęły ju ż  dw ie godziny i nie wiem, czy wogóle 
wróci.

P an i Zofia dłogo jeszcze sk a rży ła  Bię n a  los 
młodych g o sp o d y ń , skazanych na  w yzysk sw ych 
kucharek , a ja , s łuchając  tych  narzekań , zadaw a­
łem sobie p y tan ie : D laczego to  u nas w K rakow ie 
nie m a zw yczaju , zaprow adzonego oddaw na za  g r a ­
nicą, że handle kolonialne, m asarnie , p iek a rn ie  i 
sklepy z nabiałem  lnb ja rzynam i, p rzy sy ła ją  codzien­
nie do stftłycH odbiorców posłańca z k siążk ą  w 
k tó re j gospodyni domu zap isu je  tow ary  p o trzeb n e  
na dzień ju trze jszy  ? M anioulacya je s t bardzo p ro ­
sta . W  w ieczornych godzinach z jaw ia ją  się pełno­
mocnicy tych kupców, z k tó rym i poprzednio z a w a r­
ta  zosta ła  omowa i z a p y ta ją , jak im  tow arem  s łu ­
żyć mogą n aza ju trz . G ospodyni lub  k to ś z domo­
w ników  zap isu je  obsta lunek  do k siążk i i w szystko 
zosta je  dostarczone jak n a jp u n k tu a ln ie j. W  ten  Bpo- 
sób oszczę&za się służbie  m ozolnej p ielgrzym ki po 
sklepach i zabezpiecza się dom przed haraczem  ko­
szykow ym , pobieranym  przez  k u ch ark i nasze.

Oczywiście nie je s t  to radyka lne  lekarstw o , bo 
zakopna targow e tak ie j kon tro li podlegać n ie mogą 
i pozostanie to  zaw sze pole dis. szacherk i, ale bądź 
co bądź system  proponow any ogran iczy łby  znacznie 
gospodarkę rabunkow ą bohaterek  rondla i zm nie j­
szyłby biegan inę słnżby domowej po Bkiepach. N a­
tu ra ln ie  panow ie kupcy m usieliby postarać  się o 
osobnego człow ieka do za ła tw ian ia  obstalnnków  i o 
specyalny wózek dc rozw ożenia tow arów . Skoro 
jed n ak  za g ran icą  opłaca się ta k i eksperym ent, cze 
mnżby i u nas opłacić się nie m iał.

D ziś gospodyn ie  krakow sk ie skarżą  się  na to, że  
po trochę ja rzyn  lnb kaw ałek  m ięsa  zn iew olon e  są  
B óg w ie  ja k  daleko sło żb ę  sw oją  poByłać, w ięc  
w ątp ić  n ie  m ożna, że  w ie le  z nich zgodziłoby  s ię  
phętnie naw iązać stałe s to s o n s i handlow e z  tym  lob  
ow ym  kopcem , czy  sk lep ikarzem , k tóryby cod zien ­
nie dow iad yw ał się  o zapotrzebow an ia  dom ow e i 
tow ary  p u n atoa ln ie  dostaw iał.

System  tak i oszczędza słożb ie  p racy , a państw u 
podatków  koszykow ych.

Amerykańska roklama powieści. W  m iesię­
czniku literack im  „N ew  Y ork C ritic44 zn a jd u je  się 
tego rodzajn  ogłoszenie: „N ajznakom itszy  rom ans
B elly  B eler!!! Jed en  z najlepszych  i n a jśw ie tn ie j­
szych je j utw orów , g łośny pod nazw ą „Żona swego 
m ęża44!!! Z udziałem  ośmiu (8) na js łynn ie jszych  pi­
sarzy . Sensacyjne!!! W strząsa jące !!! P atetyczne!!! 
W zru sza jące  do głębi!!! Siedm  (7) bohaterek , c z te ­
ry  hlondynki , trz y  b rune tk i. Szesnasto  (16) boha­
terów : 1 k s ią ż ę , 1 h ra b ia ,  1 k a rc ia rz ,  2 m order­
ców, 3 złodziei, czworo (4) rozw iedzionych m ałżon­
ków, 1 g im nazyasta , 3 pastorów . W ie lk a  po tró jna  
in tryga!!! Rzecz rozg ryw a się jednocześnie w L on­
dynie, D ublinie i... Smoleńsku!!! W szystk ie  w yda­
rzen ia  i w szystk ie  osobj w zięte w yłącznie z rze ­
czyw istości (klucz do ich nazw isk  przy  każdym  z o- 
sobna egzem plarzu). Epizody głów niejsze: 2 k a ta ­
stro fy  kolejow e, 6 w e se l, 5 m orderstw , 7 k radzie­
ży, 2 porw ania, 12 scen w ielkosw iatow ycb, 9 sk an ­
dalów, 15 uw iedzeń , 2 łoża śm ie rte ln e , 1 w ybuch 
podziem ny. Pozostało niew iele jeszcze egzem plarzy . 
U w aga: Mody ,i s tro je  opisane są  w tym rom ansie 
przez Gypa, sceny m iłosne przez (E llę) M iller U..., 
k a tas tro fy  kolejow e przez Jo k a ja , porw ania i uw ie­
dzen ia  przez E d g a ra  S a lt io s , Bceny wielkoświato.we 
przez Annę K a ta rzy n ę  G r in , skandale  przez  J-> 
obrządki śinbne i w eselne przez grono s ta ran n ie  
dobranych i wysoko w ykształconych... biskupów  (sic), 
bibosz6 i aw an tu rn icy  nakoniec przez S tefana K re- 
n a .“ — Rzecz ty lko ciekaw a, co w tym  „rom ansie44 
należy w łaściw ie do sam ej jego  autorki...

Cygara Feliksa Faurea. Z pow oda legendy  0 
z a tra tem  cygarze, k tó re  miało p rezyden ta  republik i 
Faurea przypraw ić  o śm ierć, p rzypom inają  obecnie 
dzienniki, że zm a-ły  p rezyden t pomimo p rzestróg  
lekarzy  w ypalał codziennie 15 egzotycznych cygar, 
napojonych odurzającą  esencyą. Z arząd  ty to n ia  i 
cygar zaopatrzy ł F a u re a  w tak  obfite zapasy, 
po śm ierci jego  sprzedano owe cyg ara  drogą licy- 
tacy i w Izbie deputow anych i w senacie.

Kronika wojny w Afryce południowej. A ngiel­
ski dzienn ik :-„D aily  C hronicie44 ułożył następu jącą  
kronikę w ojny z B oerarai:

D nia 11 październ ika 18 9 9  r. wypowiedzenie woj­
ny. — D nia 1 październ ika 19 0 0  r. C ham berlain 
pow iedział w C oventry: „T eraz, gdy w ojna ma się 
k n  k o ń c o w i  ,,*lud jeszcze sobie nie zdaje  dokła­
dnie spraw y, ja k  tru d n ą  ona b y ła 44. — D nia 8 pa­
ździe rn ika  1901  r. lord R oberts mówi w L iw erpo- 
ln : „P rag n ę , ażeby w ojna się skończyła... P roszę, 
ażeby naród m iał c ierp liw ość44.

Republikańskie karty do gry. N iejak i p. G n l|-
lem ard chciałby w prow adzić we F ran cy i republi

Zakopane. W willi „Jurand“ przy ulicy Chałubińskiego mieszkania z kuchnią jakoteź pokoje 
pojedyncze najzupełniej urządzone i zaopatrzone na zimę, z opałem i utrzymaniem 
lub bez, natychm iast do w ynajęcia . KUCHNIA zdrowa i sm aczna.

Zakopane.
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kańsk i0 h„.rty do g ry . W ed łu g  podania, w którem  
prosi Izbę deputow anych o pozwolenie reform y w 
K artach, m ają być na m iejsce czterech  kró li nmio- 
szczeni czterej p ierw si prezydenci o sta tn ie j r°pn- 
Diiki: T h iers, jako  król pikowy, a nw ieńczona kło­
sam i zboża C erera jak o  dam a pikowa, Mac-Mabon 
jako  król karow y, a Jo a n n a  d 'A rc ze swym sz tan ­
darem jako  dam a k»row a, G rśvy  jako  król tre flo ­
wy, z repub liką  w  czapce fry g ijsk ie j jako  dama 
treflow a i w reszcie C arnot jako  król kierow y z 
F ran cy ą  i trójkolorow ym  sztandarem  jako  dam ą k ie­
rową. Czterech w aletów  ma być przedstaw ionych 
w nniform ach urzędników  policyi.

Zabawne zdarzenie zaszło w tych dniach w 
Londynie. W  tea trach  tam tejszych  rozpoczął się se­
zon pantom iny, k tó ra  zw łaszcza w czasie Bożego 
N arodzenia  stanow i słynną specyalność angielską. 
W obec tego, uśw ięconego trad y cy ą  zw yczaju  nale­
żałoby mniemać, że niem a w L ondynie  ludzi, k tó­
rzy  nie znaliby  znaczenia takiego niem ego wido­
wiska. O kazało się jednak , że je s t  inaczej. W  je ­
dnym z tea trów  dawano pantom inę „A kto rka  n s ie ­
b ie" , a wśród widzów znajdow ała się p ara  s ta ru ­
szków, k tó rzy  nie mogli wcale zrozumieć, dlaczego 
nie słyszą ani jednego w yrazn; w yciągali szyję, 
w ytężali słuch, dokładali w szelkich sta rań , by n- 
chw ycić chociaż jed n ę  sy labę —• darem nie. Zaczęli 
szem rać i iry tow ać się, a gdy i to  nie pomogło, 
w stali oburzeni, poszli do kasy  i zażądali zw rotu 
pieniędzy za bilety . „W  takim  nędznym  te a trz e -1, 
piorunow ał sta rn szek , „gdzie nie można ani jed n e­
go słow a zrozum ieć, płacić jeszcze za b ile t ? Toć 
to p roste oszustw o!"

Zmarli F eliks Czerwiakowski, doktor wszech nank 
lekarskich, b. sekundaryusz szpitala św. Łazarza, zmarł 
wczorsj w Krakowie w 57 rokn życia. Pogrzeb odbę­
dzie s it  jutro.

W Nowym Sączu umarł nagle .Tan Potoczek, kance­
lista  sądowy, brat posłów do Rady państwa.

W  Busku grecko kaiolicki ks. E m ilia - Petruszewicz; 
w Kozo wie ks. proboszcz Jan Ocetkiewicz.

Mianowania w urzędach pocztowych. D yrekiya poczt i 
telegrafów zamianowała:

A) Pocztm istrzam i I-k lasy: W awrzyńca W ilczkiew i- 
cza z Żabna dla Żabna, W iktora Donicta ze St.rzelisk 
Nowych dla Strze.lisk Nowych, Onufrego Bajsę z Tymo- 
wej dla W iśnicza obok Bochni, Szymona Frucbtera z 
Tyrawy W ołoskiej dla Glinian, Marcina Pelca z Izde- 
bnika dla Korczyny, Leona Richtera z Borysławia dla 
Borysławia:

B) pocztmistrzami II klasy, 2 stopnie ekspedytora 
po-ztowego Karola Schiroky’ego dla Ciężkowic, ekspe­
dytora prr.ztowego Tadeusza W asiew irza dla Baranów a, 
ekspedytora pocztowego Józefa Szelińskiego dla Boho- 
rodczan, ekspedytora pocztowego Antoniego Pietrzykow­
skiego dla Buska, ekspedyenta pocztowego w Rudzie 
Różauieckiej Pawła W ójcika dla Rudv Różanieckiej, 
adm inistratora urzędu pocztowego w Tarnowie 3 W ła­
dysław a Skopowskiego dla Tarnowa 3, ekspedyentkę 
pocztową z Zielonek W andę Bogdańską dla Izdebnik i, 
ekspedytora pocztowego Stanisław a achw eglert dla Ty- 
mowej, eksdedytorkę pocztową Antoninę Piątkowską  
dla Tyrawy W ołoskiej;

C) nadała posady ekspedyentów pocztowych: w K a­
m iennej E m ilii Yogelsangow tj. w Laszkach obok B o­
brówki Juliuszowi W aluchiew iczow i, emerytowanemu 
adjunktowi kolei państwowej, w Domażyrze Michałowi 
Rardelowi, emerytowanemu wachm istrzowi żandarn ary i; 
w Cucyłowie Stanisławowi Horwathowi, w Nadybacn 
W ojuti czach na dworcu kolei Aleksandrowi Thurschmi- 
dowi, kierownikowi stacyi; w Turylczem Teodorowi K e­
nigowi, emerytowanemu wachmistrzowi żandarmeryi; 
w Bogdanówce W aleremu Germanisowi, ekspedytorowi 
pocztowemu; w Tartarowie Maryi Niżankowskiej, eks- 
redyentce pocztowej z Jazowska; w Szczepanowie Ste­
fanowi Jaworskiemu, ekspedytorowi pocztowem i;

D) nadała posady stajniczyń pocztowych: w Leżaisku  
Lndwioe Pentherowej wdowie po pneztmistrzu, w Roz­
wadowie Felicyi Zcellnerowej, wdowie po pocztmistrzu.

Repertuar Teatru miejskiego.
W  niedzielę 13 października: „Pojedynek szlache­

tnych".

Z kalendarza. W niedzielę 13 października; W incen­
tego Kadłubka; w poniadziałek 14 października: Ka- 
liksta pap. i Fortunaty p.; we wtóre*. 15 października: 
Jadw igi księżnej polskiej i Teresy p.

Wschód słońca 12 października godzinie 5 m iii  -  , 
zachód o godzinie 4 m inut 53; długość duia godzin lo  
m inut 53.

Z krakawakiego obserwatoryum. Dnia U  października 
pochmurnie — termometr doszedł od 7 5 do 1 1 2  G.

Barometr idzie w gorę.
Dnia 12 października d godzinie 7 rano stan barometru 

738 8 mm termometru 7-0  C.
W iatr połnocny.

Gtbryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze 
daje fortepiany najznakomitsze] w Austryi 
fabryki P e t P O f  z mechaniką angielską 

po BuO, wiedeńską po 300  zlr.

Otwarcie roku szkolnego na Uniwer­
sytecie Jagiellońskim.

Uroczyste otwarcie, roku szkolnego na U niw ersy ­
tecie krakow skim  odbyło się dzisiaj przed po>n 
dniem.

O godzinie 9 z ran a  zapełn ił się kościół św. 
A nny uczestnikam i nroczystości. P rzy b y ł więc se­
n a t U n iw ersy te tu  Jag ie llońsk iego  in grem io z nowo 
obranym  rek torem  prof. J a n c z e w s k i m  i p ro re ­
ktorem  prof. drem J a k n b o w s k i m  na czele, 
przedstaw iciele w ładz autonom icznych i rządow ych, 
młodzież nniw ersy tecka i liczna pnbliczność, k tó ra  
szczelnie w ypełniła w nętrze kościoła. N abożeństw o 
odpraw ił ks. kanonik S p i s  w a sy s ten c ji kilku 
księży, odpowiednie pieśui w ykonał chór akadem i­
cki pod kierunkiem  p. Szebesty. Poczem w uroczy­
stym pochodzie, grem ium  profesorskie z bedelami, 
niosącymi insygn ia  n n iw ersy teck ie , ndało się do 
A nli w Coleginm Novum. W  pochodzie profesorów  
w ydziału praw niczego poraź pierw szy, po przerw ie 
ia t k ilkunastu , postępow ał Eksc. d r M ichał D o ­
b r z y ń s k i .  Tym czasem  m iejsca w A uli zaję li już 
zaproszeni goście i młodzież, pierw sze k rzes ła  za­
siedli rep rezen tanc i w ładz, na  czele zasiad ł w  p u r­
purze ksiądz k a rdyna ł P n zy n a  i ksiądz bisknp No 
wak.

U stępujący  rek to r profesor d r  J a k u b o w s k i  
odczytał na w stępie spraw ozdanie z czynności Uni­
w ersy tetu  za rok szkolny 1 9 0 0 /1 9 0 1 . Mówca za­
czął od o J  zaznaczenia tego doniosłego fak tu , że rok 
ubiegły by* niejako dalszym ciągiem rokn ju b ileu ­
szowego. gdyż nap ływ ały  jeszcze dary  składane 
krakow skiej W szechnicy z okazyi je j 500 -le tn ie j 
egzystencyi. R ów nież księga pam iątkow a, k tórej w y­
danie postanowiono w czasie jnbileuszn, dopiero w 
roku ubiegłym w yszła z pod p rasy , i w tym też 
roku doręczono dw a złote m edale u n iw ersy te tu  J a ­
giellońskiego z okazyi nroczystości postanow ione, a 
mianowicie jeden  cesarzow i F ranciszkow i Józefow i I 
i d rug i papieżowi Leonowi X III. Z obfitej kroniki

w ydarzeń  U niw ersy te tu  mówca przy tacza  uczestn i­
czenie krakow skiego un iw ersy te tu  w jnb ilenszu  
Sienkiew icza w W arszaw ie , w  uroczystości ja k ą  ob­
chodził u n iw ersy te t w G lasgow ie, uroczystości jn b i­
leuszn w  Czerniow cach i t. p. w szędzie przez od­
powiednio dobrane deleeracye profesorów  krakow ­
skiej W szechnicy  D alej w spom niał prof. Ja k u b o w ­
ski o nowo zbudow anych gm achach dla potrzeb uni-. 
w ersy te tn  krakow skiego, o odw iedzinach m inistrów , 
z radością pow itał mówca pojaw ienie się w szere ­
gach profesorskich d ra  M ichała B obrzyńskiego, co 
nastąp iło  jeszcze w  nb!egłym  roku szkolnym, dalsj 
przypom niał, że w zeszłym  roku, poraź p ierw szy 
przypuszczono kobiety na w ydział lekarsk i tu te jsze j 
W szechnicy.

Po w ykazie cyfrowym , tyczącym  się frekw enta- 
cyi uczniów w obu półroczach naukow ych, stypen- 
dyów, w ypłacanych młodzieży, u stępn jący  rek to r 
w yraził należy te  nzuaoie zachow aniu się młodzieży, 
k tó re  w ubiegłym  roku było znakom ite, tak  że se ­
n a t an i ra z  nie potrzebow ał w glądać w spraw y 
młodzieży, Po złożeniu w yrazów  pośm iertnej pa­
mięci zm arłym  profesorom  U niw ersy tetu  k rakow ­
skiego i osobom z U niw ersj tetem  zw iązanych  ja- 
kiem iś czynam i, a to  ś. p. ks. K rnkow skiem n, prof. 
W ierzbickiem u, ks. prof. M oraw skiem n i inieyato- 
rowi stndynm  rolniczego przy  krakow skim  U niw er­
sytecie  hr. F ranciszkow i M ycielskiemu, zam knął 
prof. Jakubow sk i swe przem ów ienie i w ręce swego 
następcy, prof. Janczew skiego , złożył in sygn ia  re ­
ktorskie, a to : berło, łańcnch i pierścień.

K rótko, nad w yraz  serdecznie i gorąco przem ó­
w ił n o w y  r e k t o r .  Zaczął od podziękow ania, z ło ­
żonego swemn poprzednikow i, którego św ietna  dzia­
łalność na niw ie polskiej nauki tak  słnszn ie  u zna­
ną i ocenioną została, dalej zaznaczył odpow iedzial­
ność i trudne zadanie swego nowego stanow iska, a 
zakończył gorącem  przem ówieniem , skierow anem  do 
młodzieży, aby sz ła  na drodze obranej, na  drodze 
nanki i postępu wciąż naprzód. Mówca przypom niał 
sm ntny los m łodzieży polskiej w dwa innych za­
borach, gdzie język  ojczysty, ten  najw iększy  skarb 
narodu, zabroniony je s t  w domn, na ulicy i w 
szkole, i jeszcze raz  w ezwał młodzież, aby d la  do­
bra O jczyzny gorliw ie oddaw ała się nance.

N a tem  w łaściw a inangn racya  ro k n  szkolnego 
na U niw ersy tecie  Jag ie llońsk im  się zakończyła i 
ju ż  jako  pierw szy  w jk ła d  nn iw ersy teck i w ygłosił 
prof. M aryan Z d z i e c h o w s k i  odczyt p. t. „ Idea  
illiryzm n w poezyi chorw ackiej".

Szczupłe ram y spraw ozdania dziennikarsk iego  nie 
pozw alają ta  streścić  ślicznego odczyta prof. Zdzie- 
chow skiego, k tó ry  dowodził, ja k i idea illiryzm n 
chorw ackiego w yw arła  w pływ na k u ltu rę  państw  
połndniowo słow iańskich i ja k  idea ta , d a tn jąca  się 
od k ilkn  wieków, a wznowiona na początku w ieka 
X IX , dzięki N apoleonow i I, k tó ry  stw orzył państw o 
illiry jsk ie , następnie  krzew iona przez szereg  patryc- 
tów-poetów, trw a  dotąd i coraz szersze obejm uje  
koła, a ma na celn skąp ien ie  narodow e w szystkich 
szczepów południowych Słow ian. Co zaś do rozw oju 
innych narodów  słow iańskich, do k rzew ien ia  ró­
żnych idei słow iańskich, to Polacy — z żalem to 
mówi prof. Zdziechow ski — dali się nbiedz Rosyi, 
k tó ra  w śród Słowian północnych rozszerza pansla- 
wizm, niczem innem nie będący, ja k  panrusycyz- 
mem. Skreśleniem  zadań nauki, jak ie  czekają  poi 
skich slaw istów , zakończył wśród rzęsistych  okla­
sków prof. Zdziechow ski swój in te resu jący  w ykład.

Po odczycie prof. Z. o godz. 12 w połndnie u ro ­
czystość inangnracy i w ykładów  v  U niw ersytecie 
Jag ie ll. zakończoną zostałe.

Dział ekonomiczny.
W dyrekcyi budowy kolei żelaznych, nowou­

tw orzonym  u rz ę d z ie , cesarz  zam ianow ał radcam i 
dw orn: starszego  radcę bndow nictw a G ustaw a P la tę  
i radcę genera lne j dyrekcyi austryack ich  kolei pań­
stwowych A ntoniego M illem otha; starszym i radcam i 
budow nictw a: radcę budow nictw a R yszarda  M usila 
i starszego inspek to ra  austryackich  kolei państw o­
wych, F ry d e ry k a  B enedikra.

Przesilenie w  przemyśle niemieckim. O lbrzy­
mie zakłady tkack ie  S eh lum bsrgera w M ylbnzie 
(Alzacya) ograniczyły tygodniow ą pracę na 4  dni. 
F ab ry k a  wyrobów baw ełnianych, pi zędzalnia i f a ­
bryka do p rzerab ian ia  odpadków tkackich, należące 
do braci Schrnenderów  w G reven w W estfa lii, za­
w iesiły w ypłaty. S tan  b ierny  w ynosi 1 ,280 .000
marek.

Z dyrekcyi kolei państwowych. Z dniem l
października b. r. zaszły  zm iany w knrsow aniu  w a­
gonów sypialnych i re s tau racy jnych , a z dniem 15 
października b. r. zm ieni się rozkład jazdy  na kolei 
lokalnej L w ó w -Ja n ó w . Zm iany te uwidocznione są 
w dodatku I I  do ściennego i kieszonkowego rozkła- 
dn jazdy . D odatek I I  do kieszonkowego rozkładn 
jazdy  można otrzym ać bezp ła tn ie  na  stacyach kolei 
państw ow ej w kasach biletow ych za okazaniem  kn- 
pionego kieszonkowego rozkładu jazdy .

Z targów zboiowyoh. Kraków, 11 października 1901 
rokn. Płacono za 100 klgr. netto: Pszenica krajowa od 
16'— do 1675. Pszenica węgierska od —■— do — ■— . 
Zyto krajowe od 13-75 do 1400. Zyto węgierskie od 
— •— do — • Jęcz nień od 13 60 do 14'60. Owies z opła­
tą  akcyzową od 13’60 do 14 25. Groch od 17'— do 24-— . 
Tatarka od 14’ do 17-— . prosc od 10-— do Jl'50. 
Fasola od 14’— 1° 21’—. J a g ł y  od 19-— do 25'— . Sia­
no od — •— do6'40. Słoma od — •— do 5'60. Koniczyna 
od — do 6 80. Ziemniaki za hektolitr od 2 40 do 3 20. 
Jaja za kopę od 2 6 0  do 3 20. Masła za garniec od 5'5J 
do 6'50, Spirytus na 95 pro. Tralesa za hektolitr od 

do 178. Okowita na 75 prc. od do 138-— .
Kukurudza za 100 klg. od -  — do 12 00.

Wykaz czynności Towarzystw? zaliczkowego w Krako­
wie, Spółki zarejestrowanej z nieograniczoną odpowie­
dzialnością, za miesiąc wrzesieti 1901 r.

U d z i a ł y :  Stan z początkiem m iesiąca 229 .179  kor. 
39 hal wpłynęło 1300 kor. — hal., zwrócono 58 kor  
57 hal.; stan z kuńcem m iesiąca 230.420 kor.-22 hal.

W k ł a d k i :  Stan z początkiem m iesiąsa 772.542 kor. 
29 hal., wpłynęło 46.909 kor. 71 hal zv,rócono 32.857 
kor. 74 hal.; stan z końcem m iesiąca 786.5 3 kor. 93 hal.

P o ż y c z k i :  Stan z początkiem m iesiąca 1,190.538 
kor. 61 hal., spłacono 336.552 kor 39 hal., udzielono 
nowych 331.011 kor. 51 hal.; stan z końcem m iesiąca 
1 .lb -l.997 kur. 73 hal.

Z sali sądow ej.
Wojskowość a prasa.

IiW Ó W , 11 października.
D zisiejsza rozpraw a przeciw  R egerow i i tow. za­

kończyła się przem ówieniem  osk. W i t t y k a ,  wy- 
głoszonem w ooronie sw ojej, albowiem p. W itty k  
je s t oskarżony o a rty k n l p. t. „Szanow na redakcyo!" 
zam ieszczony w „G łosie p rzem yskim ". W itty k  p rze­
m aw iał po rnskn  i p tzy zn a ł się do an to rstw a  owe­

go artykn łn . zaprzeczył jednak , jakoby  „G łos prze- 
m yski“ m iał zadanie podbnrzać lc dność cyw ilną 
przeciw  wojskowości. W  pierw szym  rokn swego 
is tn ien ia  „G łos p rzem yski" o w ojskowości zupełnie 
nie pisał, dopiero gdy nadnżycia w 10 korpnsie s ta ­
ły  się w  najw yższym  stopnin rażące i gdy publi­
czność na redakcyę coraz bardziej nap iera ła , w ten ­
czas zaczęto o tych nadużyciach pisać. Ze w tem , 
co p isał „G łos p rzem ysk i" , nie było nic k a ry g o ­
dnego, dowodem tego fak t, że redak torow ie „G łosu 
przem yskiego" staw ali 33  razy  jako  oskarżeni o 
arty k u ły  w  spraw ach  wojskow ych p rzed  sądem 
przysięgłych i za każdym  razem  sędziowie p rzysię ­
gli nw alniali ich. uznając  tem sam nm, że mieli s łu ­
szność. J a k  wojskow ość zachow yw ała się wobec lu ­
dności cyw ilnej w P rzem yśla , tego dowodzi fakt, 
że na  ulicach m nsieli cyw ile ustępow ać z tro to a rn  
oficerom, gdyż n a  nich w ołali: „Dn v e rf lu ch te r Ci- 
v ilis t!“

W  cela p rzeprow adzenia  dowodn praw dy  wnosi 
osk W itty k  o zaw ezw anie całego szeregn św iad­
ków, a mianowicie: ks. Adama, S a p i e h y ,  m ar­
szałka pow iatow ego w P rzem yśla , d ra  C z a j k o w ­
s k i e g o ,  posła na Sejm i w icem arszałka przem y­
skiego, oraz em. sta ro stę  G ó r e c k i e g o  na okoli­
czność. że gdy szło o w ydzierżaw ienie pastw iska  
gm innego na plac m nsztry, kom endant ko rpusn  gen. 
G algotzy, z pominięciem R ady pow iatow ej, uk ładał 
się z sam ymi chłopam i, co je s t  przeciw ne u staw ie . 
W nosi dalej o zaw ezw anie jako  św iadka p rezyden ­
ta  sądu obwodowego w P rzem yśln , radcy dw ora 
S p ł a w s k i e g o ,  ze gen. G algotzy  p isał do niego 
w procesie L ieberm anna w sposób nieodpow iedni 
i n ieg rzeczny ; dalej se k re ta rza  sądow ego H e n n e -  
r  a w Lubaczow ie, na okoliczność, że ten, gdy w 
pewnym  procesie prow izoryalnym  w ydał w yrok, n ie ­
korzystny  dla skarbu  wojskow ego, został za to zde­
gradow any  z oficera rezerw ow ego na szeregow ca. 
D alej na  dowód, ja k  gen. G algotzy  zachow nje się 
wobec m iasta, wnosi osk. W itty k  o p rzesłuchanie  
burm istrza  przem yskiego d ra  D w o r s k i e g o ,  Któ 
ry  zeznać może, że gen. G algotzy  p rocesn je  się 
z gm iną w sposób p ian iark i o miejsce na  odwach, 
chociaż -każdy wie, że on ten  proces mnsi p rze­
grać.

N a dowód, ja k  gen. G algo tzy  tra k tu je  sądy cy­
wilne, żąda osk. W itty k  przesłnehan ia  przem yskie­
go p ro ku ra to ra  Iw ana  S t e b e l s k i e g o  na  okoli­
czność, że, gdy ten oskarży ł pew nego robo tn ika  za 
w ypoliczkow anie pewnego żo łn ierza o p rzekroczenie, 
gen. G algotzy  odesłał ma ak t z dopiskiem : „K eine 
U b ertre tn n g , sondern Y erb rechen".

D alej żąda przesłnehan ia  hr. K o n a r s k i e g o  
z G rochow ic, na okoliczność, że w pewnym proce­
sie prow izoryalnym  z w ojskow ością został przez gen. 
G algotzego nazw any „złodziejem "; gdy za to  w y­
zw ał gen . G algotzego n a  pojedynek, ten nie bił się, 
lecz jirzeprosił br. K onarskiego p ro tokolarn ie , cho­
ciaż uchodzi za rycerza.

N a udow odnienie, ja k  cierpiała ludność cyw ilna 
pod rządam i gen. G algotzego, żąda p rzesłnehania 
w łaścicielki kam ienicy E isnerow ej; w je j kam ienicy 
miał kaw iarn ię  n ie jak i Schneider; pewien p ijany  
oficer przyszedł do te j kaw iarn i, zrobił aw an tn rę  
i obił S chneidra; gen. G algotzy  n iety lko nie nka- 
ra ł tego oficera, lecz na dom iar zabron ił w szyst­
kim oficerom nczęszczania do kaw ia rn i Schneidra, 
przez co go m ateryaln ie  zrn jnow ał. Oficer, k tó ry  
dw nkrotnie obił Schneidra, nie został nk aran y  w 
Przem yślu , aż dopiero przez w iedeński sąd w ojsko­
wy bo s ta ł za tu zdegradow any. R ów nież w nos1 o 
przesłuchan ie  K alm ana F reudenheim a, p rop inato ra  
przem yskiego, k tó ry  m iał z w ojskow ością proces 
prow izoryalny o kanał; gdy proces ten  w ygrał, gen. 
G algotzy zabronił uczęszczać żołnierzom do jego  
propinacyi i przez to zru jnow ał go m ate rya ln ie

D alej żąda obwiniony p rzesłnehania sta ro sty  L  a- 
n i k  i e w c z a 1 nam iestn ika hr. P  1 n 1 u s k i e g  o na 
okoliczność, że gdy fizyk dr D zikow ski przy  pobo­
rze nie chciał się zgodzić na asenterow auin  popi­
sowego, m ającego chorą nogę (W ito lda  R egera), 
gen. G algotzy chciał wymnsić dym isyę d ra  D zikow ­
skiego; prezydenta  sądn wyższego T c b ó r  z n i- 
c k i e g o i nam iestn ika hr. P  i n i ń s k i b g  o na 
okoliczność, że gdy ci dw aj d ygn ita rze  zjaw ili się 
w ch arak te rze  nrzędowym na nroczystości introni- 
zacy jzej k«. bisknpa P elcza ra , w chwili, gdy We­
szli do kościoła, gen. G algotzy  o sten tacy jn ie  o p u ­
ścił kościół, bo ma osobistą u razę  do hr. P in iń- 
skiego.

N a ndowodnienie, ja k  zaniepokojeni byli obyw a­
tele przez gen. G algotzyego, żąda osk. W ity k  we­
zw ania na  św iadków  prezyden ta  m inistrów  K o r- 
b e r a ,  m in is tra  spraw iedliw ości S p e n s - B o d e n a  
i m in istra  w ojny K r i e g h a m m e r a ,  k tó rzy  po­
tw ierdzą fakt, że gen. G algotzy jeździł do W iednia 
ce lem -w yjednan ia  s t a n o  o b l ę ż e n i a  d i a  P r z e ­
m y ś l a ,  z powodn tego, co pisał „G łos P rzem y ­
sk i" . N adto żąda zaw ezw ania posła D a s z y ń s k i e ­
g o  na potw ierdzenie te j okoliczności.

Na dowód, ja k  ,gen. G algotzy łam ał nstaw y za­
sadnicze, żąda oskarżony przesłnehania prohnra to ra  
przem yskiego S t e b e l s k i g o  na potw ierdzenie o- 
koliczności, że zabroniono w ydaw ania z d rukarn i 
num erów „Głosn P rzem yskiego", pók nie wróci po­
słaniec z potw ierdzeniem  odbiorn egzem plarzy obo­
wiązkowych przez p roknra to ryę  i policyę. G dy w 
te j spraw ie w łaściciel d ra k a m i Szw arc i d r Lie- 
berm ann poszli do p rokn ra to ra  Stebelskiego i 0 - 
św iadczyli ma, że przeciw  tem a w niosą zażalenie 
do nadproknra to ry i i do m in isterstw a spraw ied liw o­
ści, odpowiedział iin S tebelski: „ J a  matu tak i na­
każ, owszem, skarżcie się, a w ybaw icie mnie z tej 
sy tuacy i" .

N astępnie  dom aga się oskarżony W i t t y k  prze­
słuchania bank iera  lwowskiego, J o n a s z a ,  na oko­
liczność, że gdy Jonasz  był pew nego razu  w* p ry ­
w atnej spraw ie n gen. G a lg o tze g o , ten  zaw ezw ał 
dwóch oficerów i ośw iadczył: „Mit Juden  spreehe 
ich n a r  bei Z engen". —  W reszcie  żąda obwiniony 
p rzesłnehania  samego gen. G a l g o t z e g o  na w y­
żej wym ienione okoliczności.

P r o k u r a t o r  sprzeciw ił się wnioskom.
Lwów, 12 października. Trybunał na dzisiej­

szej rozprawie odrzucił wszystkie wnioski o 
przesłuchanie jako świadków dygnitarzy, dopu­
ścił tylko kilku pomniejszych świadków i po­
stanowił zarekwirować aktu prasowogo procesu 
dra Ostaszewskiego-Barańskiego.

Z przesłuchanych dziś świadków bardziej u- 
wagi godnym był niejaki FCisig Berger b. sze­
regowiec 77 pułku, który zezuał, że był przez 
oficera maltretowany i kopany, mimo że zgło­
sił się u niego jako cho^y.

Św-. Massamek, b. kadet obecnie oficer, za­
pytany o traktowanie Bergera, nie przypomi­
nał sobie nic podobnego.

Telejrafrae i te le fon  
wiadomości „N. Reformy".

Lwów, 12 października. Przed przysięgłymi 
odbywał się dziś proces leśniczego z Jaszczyny 
Karola H u g e t a  o przypadkowe zastrzelenie 
w lesie jednego z tamtejszych włościan.

W uniwersytecie lwowskim odbyła się dziś 
promocya doktorska „sub auspiciis imperatoris" 
dra N e g r u s z a ,  słuchacza filozofii. Promował 
go prof. chemii dr R a d z i s z e w s k i .  Namie­
stnik wręczył mu pierścień z brylantami.

Jutro zbierają się delegaci miejscy dla 0- 
mówienia ostatnich zajść w Raczie.

Jutro odbędzie się wiec młodzieży żydow­
skiej.

Z Czerniowiec telegraiują do „Dziennika 
Polskiego" o śmie-ci Józeia Wisłockiego,*eme­
rytowanego radcy dworu, prezesa tamtejszego 
„Koła polskiego".

Z Przemyśla donoszą do „Słowa Polskiego", 
że zbankrutowała tam firma Rauch i Siisser. 
Pasywa wynoszą 100.000 K Obu aresztowano 
na żądąnie wierzycieli wiedeńskich.

Wiedeń, 12 października. „Allgemeine Cor 
respondenz" donosi z Sofii:

Minister spraw zagranicznych dr Dane w w 
rozmowie swej z hr. Gołuchowskim w Wiedniu 
poruszył sprawę Macedonii, a mianowicie za­
chęcał Austryę, ażeby dała inieyatywę do wspól­
nego kroku mocarstw w tej sprawie. Hr. Go- 
łuchowski odrzekł, że Anstrya nie może dać 
inieyatywy do rozwiązania kwestyi macedoń­
skiej i że obecnie jest niestosowna pora do 
tego.

Paryż, 12 października. Sąd policyi poprawczej 
skazał byłego podprefekta Marcelego Monniera 
za trzymanie swej siostry Blanki w długoletniem 
zamknięciu, na 15 miesięcy więzienia.

Londyn, 12 października. W sprawie Ellen 
Stone donoszą tu z upoważnienia księcia buł­
garskiego, że uprowadzoną została na ture- 
ckiem, nie bułgarskiem terytoryum. Rząd buł­
garski oświadcza, że gdyby rozbójnicy ci prze­
szli na bułgarskie terytoryum, zostaliby zaraz 
schwytani. Zarządzono również środki ostro­
żności, aby życiu Ellen Stone nie groziło nie­
bezpieczeństwo.

Konstantynopol, 12 października. Porta uczy­
niła zażalenie przed posłem czarnogórskim, że 
czarnogórscy poddani przekroczyli granicę tu­
recką i wykonali atak na wieś Nowe Selo — 
Rząd turecki domaga się, aby na przyszłość 
coś podobnego się nie powtórzyło.

Groźba wylewów.
Sniatyn. 12 października. Grozi wylew Pru­

tu. Stan wody 4-30 m.
' Katusz, 12 października. Rzeki wystąpiły; 

grozi przerwa w komunikacji.

Zmiana marszałka krajowego.
Wiedeń, 12 października. Dopiero dzisiejsza 

urzędowa „Wiener Ztg." ogłasza, że cesarz 
rozporządzeniem z d. 9 października zamiano­
wał posła sejmowego Andrzeja hr. P o t o c k i e ­
go  marszałkiem krajowym dla Galicyi a gre- 
c k o -k n to lic k ic g o  a r c y b is k u p a  w e  L w p w ie  X .  
Andrzeja hr. Szeptyckiego zastępcą marszałka 
w kierowaniu obrad sejmowych

Równocześnie „Wiener Zeitnng" donosi, że 
cesarz polecił, aby hr. Badememu wyi ażono 
jego uznanie za działalność na stanowisku mar­
szałka, zaś ks. K. Czechowiczowi, jako wice­
marszałkowi.

Lwów, 12 października. Wczoraj o godzin:e 
11-tej wieczorem odjechał b marszałek krajowy 
hr. St. B a d e n i pociągiem stanisławowskim do 
swego nowego, niedawno od lir. M y s ł o w ­
s k i e g o  nabytego majątku Koropca. W pocze­
kalni pierwszej klasy zgromadziło się kilku­
dziesięciu radnych z wiceprezydentem p. M i- 
c h a 1 s k i m na czele. Przybyli też urzędnicy 
Wydziału krajowego i dyrektor banku krajo­
wego dr Z g ó r s k i .  Pęzy odjeździe wydarł się 
z kilkudziesięciu piersi okrzyk: „Niech żyje!" 
Odjeżdżający dziękował z okna waeronu.

Lwów, 12 października. Nowy marszałek hr. 
Andrzej- Potocki pojechał wczoraj w nocy do 
Lwowa i zamieszkał w pałacu Potockich przy 
ulicy Kopernika. Urzędowanie objął o godz. 2, 
przybywszy do Wydziału krajowego w towa­
rzystwie namiestnika, który zawiadomił człon­
ków Wydziału i urzędników o nominacyi. ode­
brał od nowego marszałka przyrzeczenie i od­
jechał. * ;

■Po odjeździe namiestnika nowv nwszałek 
w sali t. zw. „Trzeciego maja1! sam w -koiifeji- 
szu przemówił do przybranych w kontusze człon­
ków Wydziału, z wyjątkiem dra Sawczaka, któ­
ry przybył we fraku. Marszałek prosił, aby 
wspomagano go i uczono w tej pracy około 
ekonomicznego podniesienia kraju. Odpowiadał 
p. Chamiec. Naastępme pi zeszedłszy do wielkiej 
sali Wydziału krajowego, marszałek prosi! obec­
nych urzędników o przyjaźń i wyraził życzenie, 
aby kiedyś żegnali gc tak, jak teraz hr. Bade- 
niego żegnają.

Drrekcya zamiast ministerstwa.
Wiedeń, 12 października. W sprawie mini­

sterstwa robót publicznych, które według twier­
dzenia niektórych posłów i dzienników miał 
rząd utworzyć, a nawet już wkrótce przedło­
żyć Radzie państwa odnośry proiekl, donosi 
„N. Fr. Presse", że o podobnem przedłożeniu 
nawet mowy niema że dużo czasu upłynie, 
nim rząd przystąpi na seryo do lej kwestyi. 
Moźhwem jest utworzenie ministerstwa robót 
publicznych w późniejszym czasie, obecnie kreo­
waną zostanie w ministerstwie kolei tylko dy- 
rekeya budownicza.

Przygotowane reformy.
Wiedeń, 12 października. Tutejsza „Allgemei­

ne Correspondenz", która jako biuro dostarcza­
jące informacyj krajowych i zagranicznych dla 
dzienników zwróciła na siebie w sposób korzy­
stny uwagę, podaje .dziś wiadomość o niektó­
rych przygotowywanych przez rząd reformach 
o charakterze społecznym. I tak w minister­
stwie spraw wewnętrznych wypracowuje się 
motywa do przygotowanego już projektu usta­
wy o mieszkaniach robotniczych. Dążnością te­
go projektu jest, aby możliwie najkorzystniej­

szymi warunkami zachęcić kapitały prywatne 
do budowania mieszkań robotniczych, a robo­
tnikom dostarczyć możliwie najtańszych i naj- 
higieniczniejszych pomieszkam

Dalej donosi wspomniana korespondeneya, że 
przedłożenie ustawy emigracyjnej doznało-no­
wego opóźnienia z powodu nowych wątpliwości 
podniesionych przez ministerstwa wojny i obro­
ny krajowej. Mimoto ustawa miałaby być jesz­
cze w tym roku w parlamencie wniesiona. Je ­
dnym zaś z celów ustawy ma być takie zarzą­
dzenie aby wychodźców przewożono tylko na 
austryackich okrętach, co leży głównie w inte- _ 
resie kontroli wojskowej. 0

Anstryacka taryfa cłowa *
Wiedeń, 12 października. Wczoraj ukończyli > 

pierwsze czytanie projektu taryty cłowej refe- * 
renci austryaccy i węgierscy. Obydwa rządy n 
poznały wzajemne stanowiska, materyał zosta- ° 
nie opracowary i przedłożony radzie ministrów. 2 
Później nastąpi drugie stanowcze czytanie ta­
ryfy. *

80 rocznica urodzin Yirchowa. ■-*•
Berlin, 12 października. Przybyło tu już wie- * 

lu delegatów zagranicznych, dla wzięcia uozia- 
łn w obchodzie dzisiejszym 80 rocznicy urodzin 
Rudolfa Yirchowa. Z Austryi przybył profesor i  
Toldt, z Włoch minister Baccelli i senator Mo- s° 
ragi i i'no. Austryaccy delegaci wręczą Yircho- o 
wowi adres. c

Głównym punktem uroczystości dzisiejszych ^  
będzie wspaniałe zebranie w sali parlamentu. 
Gratulacye złoży przedewszystkiem sędziwemu 2 
uczonemu minister Studt, imieniem rządu nie- 0  
mieckiego i wręczy mu biust marmurowy, któ- 
ry umieszczony zostanie w instytucie patologi- JJ 
cznym Berlina, którego Virchow jest założy- "  
cielem; z kolei przemówi prezydent parlamentu Q 
Krócher, gdyż Virchow od 40 lat jest posłem q 
do parlamentu. W dalszym ciągu przemawiać * 
będą delegaci akademij. N

Wiedeń, 12 października. Z upoważnienia mi- 
nistra oświaty profesor autonomii w tutejszym B 
uniwersytecie Toldt udał się do Berlina na ju- 0 
bilensz Virchowa.

Wynik wyborów węgierskich.
Budapeszt, 12 października. Na ogół 413 o- 

kręgów przy tegorocznych wyborach do Seimu .  
węgierskiego stronnictwo rządowe uzyskało 
263 mandatów, straciło 55 dawnych, zyskało ® 
17 nowych, a więc na czysto otrąciło 38 man- 
datów. 0

Stronnictwo niezawisłości Kossutowskie ma ę 
obecnie 75 posłów, zdooyło 30, utraciło 10, po- g 
zytywny zysk 20 mandatów. *

Stronnictwo niezawisłości ITgronowskie 11 I 
posłów, 7 zdobytyyh, 3 straconych, wzrosło 
więc o 4 mandaty. p

Stronnictwo katolicko-ludowe 20 posłów, 10 .
zyskanych, 5 straconych, przybytek 5 manda- ■
tów. ■

Dzikich 13, o 3 mandaty więcej. h
Słowaków 5,* wszyscy nowo wybrani. {
Demokrata 1. g
W dwóch okręgach zasystowano wybór. j

Wiec polski w Weśtfetlil,
Bruch (W estta l a), 12 października. Odbył się *

tu staraniem Związku Polaków wiec polski, w ^
którym wzięło udział około 800 osób. Rozdano C 
500 elementarzy i pism ulotnych. Komisarz po- fc 
licyjnyzabronił zebrania składek na cele Związku, g 
Wiec zaprotestował przeciw zakazowi temu do g
wyższej władzy. Podczas wiecu tego, policja J 
zawezwała właściciela, lokalu, aby usunął ze 
ściany zawieszony tam obraz króla Jana So- *
bieskiego. i

Berlin wobec korony. 1
Berlin, 12 października. Według doniesienia * 

„Berliner Zeitung" uchwaliła Rada miejska na ! 
tajnem posiedzeniu, ażeby w dniu urodzin ce- « 
sarzowej, t. j. 22 b. m., nie posłać jej zwyczaj- t 
nego adresn z życzeniami w imieniu m. Ber- ^ 
lina. (W roku ubiegłym z okazyi takiego adre- « 
su ochmistrz dworu cesarzowej, hr. Mirbach, J 
w odpowedzi do Rady miejskiej poczynił jej « 
nietaktowne zarzuty o zbyt liberalne i antire- ■S 
ligijne usposobienie Przyp. Red.). t

<
Demonstracja antiklerykalna.

Madryt, 12 października. Dzienniki donoszą « 
z Oporto, że ludność przyjęła obelżywemi o- ; 
krzykami trzech niemieckich mnichów, którzy c 
wylądowali w porcie Leixoes. Policja uwięziła J 
cztery osoby, a tłnm przybrał tak groźną po- < 
stawę, że zakonnicy cofnęli się na powrót na a 
okręt. *

Madryt, 12 października. |(,,Agencya Fabra" 1 
donosi z Barcelony: W miejscowości Llesuy i 
odkryła żandarmerya tajne towarzystwo pod J 
imieniem „Sprawiedliwość i śmierć". Większą i 
część członków uwięziono. 1

Kongregacye francuskie. 1
Zurych, 12 października. Wczoraj ukończył i

się termin dla przybyłych z Francy! kongre- 
gacyj; miano dać odpowiedź, czy chcą pozo- i 
stać w Szwajcaryi. Rada związkowa zażądała, , 
aby w sprawie tej denartament sprawiedliwo­
ści złożył sprawozdanie. |

Dwa miasta bei pieczywa.
Medyoian, 12 października. Wszyscy czeladni- * 

cy piekarscy w liczbie 2.500 zawiesili pracę. : 
Skutkiem czego miasto zostało prawie bez świe- i 
żego pieczywa. ^

Florencya, 12 października Z powodu nie­
porozumień z majstrami o nocną pracę, czela­
dnicy piekarscy urządzili powszechaj strejk.
V szystkie piekarnie były wczoraj tń-mknięte. • 
Władze sprowadzają pieczywo z okolicznych 
miast. ►

Zmiana tronn w Afganistanie.
Simla, 11 października. „Biuro Reutera" do­

nosi, że nowy emir Afganistanu wysłał do wi- ■ 
cekrola indyjskiego pismo w którem donosi, że j  
dnia 3 b. m. po śmierci emira zgromadzili sty i 
bracia i przedstawiciele armii i na publicznym * 
durbarze uznali jego królem i przysięgli mu 
wierność. Emir zaznacza, że pójdzio śladem 
swego ojca.

FABRYKA CZEKOLADEK DESER0W1TCH oraz I A A l A K J | | 0 |  I A l  11 / A  Floryańska 45. zamówieniach z p r o w i n c j i  zna-
pomadek, cukrów, karmelków, herbatników, ciast I I I  Iw  11 lw i  I I  M I I I  I K  ł l  czniejszy opust. Ekspedycva odwrotnie, cen-
rozmaitych poleca C u k i e r n i a  L w o w s k a  U H l l H  I T I I w l  I n l a H l n ^  Telefon 466. inki speeyalne franco.
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Anglicy werbują do wojska.
Bruksela, 12 października. Agenci rządn an­

gielskiego przebiegają zagłębie węglowe Tbion- 
ville i sąsiednie dzielnice Luxemburga, werhu- 
jąc do wojska robotników bez zajęcia. Przy­
rzekają im 6 szylingów dziennej płacy. Wielu 
Włochów przyjęło ten warunek . udało się do 
Anglii, skąd jako żołnierze wyruszą do Afry­
ki. Legacya Transwaalu w Brukseli przygo­
towuje notę. która ma zwrócić uwagę rządu 
na postępek Anglii, łamiącej neutralność pań­
stwa niemieckiego.

Sprawy BoSrów.
Londyn, 12 października. r MorniDg Post“ do­

nosi z Brukseli: Generał Botba zawiadom.’! 
lorda Kitchenera, że chwyci się środków re­
presyjnych za stracenie Boeksmy.

Bruksela, 12 października. Nadeszłe tutaj 
wiadomości dunoszą, że w Kolonu Przylądko­
wej wybuchło ogólne powstanie. Około 200.000 
Holendrów, osiadłych w Kolonii Przylądkowej, 
nnało stanąć pod bronią. Silny oddział Boerów 
oddalony jest zaledwie o 8 mil od Kapstadtu. 
(Czyżby to miało być. w razie sprawdzenia się 
wiadomości, odpowiedzią na zaprowadzenie sta­
nu oblężenia w Kolonii Przylądkowej ? Przyp. 
Red.)

Sądy doraiire w Afryce.
Londyn, 12 października. Dowódca Boerów 

Lothar skazany został na śmierć; Kitchener 
zatwierdził wyrok. Pięciu innych podkomen­
dnych Lotbara również zostało skazanych na 
śmierć, ale ułaskawionych z zamianą na doży­
wotnie więzienie.

Wenezuela i Kolumbia.
Nowy Jork, 12 października. Według urzędo­

wego doniesienia z Baranąuilli pod datą 6 h. 
m. miał generał Uribe-Uribe generała Tacbirę 
pobić na głowę d. 3 b. m. Z I laracąs donoszą, 
że tam odbywa się narada, czy spór między 
Wenezuelą a Kolumbią nie mógłby zostać za­
łatwiony w drodze pokojowego porozumienia się.

W ybory czeskie.
(Telegramy „X. Retorm y“).

Przy wczorajszych wyborach z czeskiej ku- 
ryi miast wybrani zostali następujący posło­
wie:

P r a g a - N o w e  M i a s t o .  Młodoczesi Bła­
żek i Brzeznowsky.

P r a g a  - M a ł a  S t r o n a .  Burmistrz dr Srb, 
Staroczech.

P r a g a - H r a d c z y  n. Młodoczesi Kaftan i 
Neuberg. -

K r ó l  o g r ó d  (Konigratz). Młodoczech Ul­
rich.

S 1 a n k u ó w (Schluckenau). Dr Kindermann, 
niem.-lud.

S t r a k o n i c e .  Młodoczech Kurz.
R y c h n ó w (Reichenau). Młoaoczech Krato- 

cbwil.

K r  om łó w  (Krumau). Nitsche, niem. postę­
powy.

M n i c h o g r ó d  (Munchengriitz). Radykał 
młodoczeski Szamanek.

W i 1 d s t e i n. Samoistny kandydat niemie­
cki Reniger.

M i e l n i k .  Młodoczech Szpindler.
L o k e t (Elbogen). Wszechniemiec Peters. 
L a n d s k r o n .  Młodoczech Karol Adamek. 
L i to  myś l .  Młoaoczech Forzt.
C z a s ł a w .  Młodoczech Zimmer.
T r z e b o ń  (Wittingan). Młodoczech Madera. 
KI a to  w a (Klattau). Młodoczech Maszek. 
G n i e w i n  (Briix). Zdenko Schiicker, niem.- 

post.
K o 1 i n. Dr Baxa, radykał.
A s c h. Wszechniemiec dr Bareutber.
P l a n .  Schreiner, niem. postępowy. 
P r z y b r a m .  Młodoczech Horzica.
N o w y  D u m  (Neuhaus). Młodoczech Stoura. 
S i a n e  (Scblan).. Młodoczech Dworzak. 
C z e s k i  L i p a .  Market, niem.-lud. 
K u t n a h o r a .  Młodoczech Macbaezek. 
K a r l i n .  Staroczech Ruraz.
C h e b. Wszechniemiec Iro.
T a b o r .  Młodoczech Koterbelec.
K o m o  t a  u. Wszechniemiec Pacher, 
Y i m p e r k  (Winterberg). Kiemann, niem.- 

post.
N i x d o r f. Verunsky. niem -postępowy. 
M i r ó w  (Friedland). Wszechniemiec Berger' 
J a b l o n e c  (Gablonz). Powselt, niem. post. 
V r c h l a b i  (Hohenelbe). Wszechniem. Stein. 
H r u d i n. Młodoczech Pippich.
P a r d u b i c e .  Młodoczech Hrasky.
K r a s 1 i c e (Graslitz). Wszechniemiec Hofer. 
J  i c z y n. Młodoczech Pantuczek.
C w i k o w (Zwikau). Eppirger. niem, post. 
D w ó r  K r ó l o w e j  (Kbuigshof). Młodoczech 

Siania.
L i t o m i e r z y c e .  Fnnke, niem.-post. 
P i l z n o .  Młodoczech Schwarz.
M ł o d y  B o l e s ł a w  (Jang-Bunzlau). Młodo­

czech Skarda.
R o n o v  (Rumburg). Mały, niem.-postęp. 
K a r l s b a d .  Wszechniemiec Józef Hoff­

mann.
. L i b e r z e c .  Niem.-ludowy Henryk Prade, 
Fryderyk Legler i dr Karol Schiicker.

W a r m s d o r f .  Edward Strache, niem. post. 
S m i c h ó w. Młodoczech Koldinsky.
H a i d a. Wszechn. Helzel.
A l t  G e o r g s w a l d .  Niemiecki ludowiec 

Hohlfeld.
Z a t e c .  Wszechniemiec dr Schalk. 
P r a g a - S t a r e  Mi a s t o .  Młodoczesi dr 

Podlipny i Nemec.
B r ó d  n i e m i e c k i .  Młodoczech Brzorad.
J  i 1 o v e. Młodoczech dr Engel. 
H o r z o w i c e .  Młodoczech Anyż.
W y s o k e  My t o .  Młodoczech Czelakowsky. 
Ł o m n i c e .  Młodoczech Mastalka.
P i s e k. Młodoczech Najek.
B u d z i e j o w i c e .  Po zaciętej wal cewybra- 

ny niemiecki postępow lec V o 11 g r u b e r. O 
wyborze tym telngrafują:

O godzinie 12 w nocy ogłoszone wynik skru­
tynium. Uprawnionych do głosu 5324, głosowa­
ło 4271: Vollgruber 2138, czeski kandydat Za­
tka 2122. Wczoraj oczekiwano zaburzeń i skon- 
sygnowano wojsko w koszarach. Zaburzeń je­
dnak nie było.

Ponowny wybór z powodu rozstrzelenia się 
głosów okazał się koniecznym w następujących 
okręgach:

P r a g a-J ó z e f ó w. Młodoczesi Scharf 257 
i Franciszek bilip 363, czescy narodowi so- 
cyaliści Zamyślicky 81 i Slama 106, samoistny 
czeski kandydat Rorzek 104,.' soc. dem. Meix- 
ner 321 i Schuster 302. Odbędzie się ponowny 
wybór dwóch posłów.

T r u t n ó w  (Trautenau). Bachmann (niem. 
post.) 826, Lindenmayer (Wszechn.) 624, cze­
ski kandydat Czirzek 294.

D j e c z y n  (Tetschen). Tschan (Wszechn.) 
947, Arnold (niem. lud.), Schrammel (soc. dem.) 
160.

R o c h l i c e .  Jerzic (Młodoczech) 340, Mul­
ler (niem. post.) 297, Franz (Wszechniemiec) 
153.

C i e p l i c e .  Niem. postęp, dr Hackl 2344, 
Wszechniemiec Eisenkolb 2142, socyalisia Se- 
linger 649.

Dotychczas z pomiędzy niemieckich posłów 
miejskich w Sejmie czeskim należało do stron­
nictwa postępowego 20, do niemieckich ludow­
ców 6, do Wszechniemców 5, do chrześcijan- 
sko-socyalnych 1. — Obecnie zaś wybrano do­
tychczas niemiecko postępowych 11, niemiecko- 
ludowych 7, Wszechniemców 10, a w czterech 
okręgach niemieckich odbędzie się wybór po­
nowny,

W łonie czeskiej reprezentacyi wybrano 36 
Młodoczechów, jednego Staroczecha i jednego 
radykała. W dwu okręgach głosy się rozbiły.

Tak więc wybory miejskie dały wynik, mniej 
wykazujący przesunięcia się punktu ciężkości 
ku szowinistycznym żywiołom, niż wybory wiej­
skie. a o stanowczo mniej w czeskich okrę­
gach, niż w niemieckich. Młodoczesi stracili 
dotychczas tylko dwa mandaty, które kompro­
misowo odstąpili innym stronnictwom.

wejść w najściślejsze połączenie z substancyą 
azot zawierającą (skorka chleba) najlepsze, od 
zarodków wolne mleko, i

3. tak wytworzona mączka powinna smako­
wać niemowlętom i dzieciom.

Te wszystkie tu wymienione własności posia­
da Henryka Nestle’go m ączka dla dzieci, i dla 
tego już od dziesiątek lat lekarze chorób dzie­
cięcych tak w praktyce szpitalnej, jak i pry­
watnej , chętnie ją  podają niemowlętom zdro­
wym i chorvm i coraz częściej matkom ją za­
lecają. ,'9(2.336-1-1(1)

Podziękowanie.
Wielmożnemu Dnowi Mieczysła­
wowi Naptowskiemu mam za­
szczyt wyrazić należne podziękowanie za wyle­
czenie mnie z ciężkiej i uporczywej choroby 
zapalenia nerwu twarzowego (Tic doulourenx).

Szczęsny W ysock i , 
urzędnik Towarzystwa wzaj. ubezp. w Krakowie,

może się jej nachwalić. Cieszy mię to, że o tem 
wszystkiem mogę Panu donieść.

Z wysokiem uszanowaniem F. [. Pilz mp. 
Igława, d. 25 lutego 1899.

Dostać można u w yrabiającego k ra j. ap te ­
k a rz a  Ju liu sza  S chaum ana w S tockeiau , 
oraz w każdej znaczniejszej aptece kraju i za­
granicy. Cena 75 cent. za pudełko. Wysyła się 
co najmniej 2 pudełka.

Odpowiedzialny redaktur i wydawca
Mioh&ł Konopiński.

N A D E S Ł  Ł N E .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

Redakcyi).

Jakie własności, podług dzisiejszego 
stanu nauki, musi posiadać dnbry śro­
dek do żyw ienia dzieci, ażeby mógł zastą­
pić pokarm matki?

1. Musi być zupełnie wolny od za­
rodków, to znaczy, że w przetworze nie 
powinny się znajdować owe maleńkie organi­
zmy, z których powstają choroby.

2. Musi już przy wyrobie przetworu z mleka

Dr Daniel Vorzimmer
otworzył

kancelaryę  adwokacką  
Kraków, ul. Grodzka, L. 44.

Kancelapya

adwokata dra Langroda
znajduje się obecnie w domu Rynek gX., 

L .  6  (Szara kamienica, I. piętro).

Dr Zanietowski
powrócił i ordynuje, jak dawniej, od godz. 3 — 5 

przy ul. Batorego, X.
Elektroterapia cierpień reumatycznych, chorób 

nerwowych i żołądkowych.

K a n  c e l a p y  a
d r a  L eona  F i l im o w sk ie g o

obrońcy dla spraw karnych 
przeniesioną została z ulicy św. Anny na 

ulicę Poselską 1. 19.

Dr A lfred  M erz
lekarz chorób dzieci — powrócił.

Ulica Kolejowa, Ł. 8.

Do Pana Juliusza Schaumana 
aptekarza w  Stockerau.

Posługuje się teraz Pańską solą żołądkową 
od sierpnia zeszłego roku i brak mi słów, by 
ją należycie pochwalić. Istotnie nie może być 
nic lepszego, albowiem całe cztery lata miałem 
dolegliwości żołądkowe i nic nie pomagało, tyl­
ko Pańska sól. Mam teraz znowu apetyt, jak 
dawniej, i nie chorowałem już, odkąd zacząłem 
zażywać Pańską sól. Zaleciłem ją już wielu 
chorym na żołądek, moja żona też nie pozwala, 
żeby jJPańskiej soli brakowało w domu i me

Kursa telegraficzne
g ie łd y  w ied eń sk iej i  berliń sk iej  

Wiedeń, 12 października 1901 .

Renta austryacka papierowa . . . .
„ „ s r e b r n a ...................

4%  r6n ta  anstryacka złota . . . .
40/0 „ „ kuronowa . .
4°/0 „ węgierska złota . . . .
4% „ „ koronow a. .
Akoye B anka aastro-węgierskiego .

„ k re d y to w e ...................................
L o n d y n ...........................................  .
M a r k i ........................................................
“0-to M arków ki.......................................
20-to Frauków ki . • ..........................
Włoskie b a n k n o t y ..............................
Dukaty . . . . . . . . . . . .
Losy węgierskie premiowe . . . . .
Losy t u r e c k i e .......................................
Akoye A n g lo b a n .n ..............................

„ ( J n io n b a n k n ..............................„ B a n k r e r e i n ...............................
„ L a e n d e rb a n k n ..........................

kor. h*l.

.....................  177 7-5

.....................  94 —
  262 —
.................  518 —
.....................  429 —
.....................  399 —

„ Kolei Lwowsko-Czemiowieckiej . . 524 —
„ „ P o łu d n io w e j   77 —
„ „ E lb e th a l   465 —
„ „ I o r d b a h n   5500 —
„ „ S ta a t s b a h i   627 50
„ „ A lp in e   344 —
„ Tureckie T a b a o z n e ..............................  273

R u b l e   253 25

Berlin, 12 października 1901.
Banknoty a n s t r y a o k ie ................................................ 85 30
K rótki W iedeń . 85 10

.Banknoty rosyjskie .  .................................................-216 40
K r'tk a  W a rs z a w a .......................................................... 215 60
4‘/,°/o Listy p o isk ie .........................................................  97 90
R enta w ło s k a ..................................................................... 99 '/*
Akoye anstryaokie k re d y to w e ..........................  195 25_
Ultimo r u b l e ...................................... ■............................ — —'

Wiedeń, 12 października 1931.
Spirytus g o to w y .............................................................  39 80
Cent. nafty  . . . .   10 25
Pszenica (na j e s i e ń ) ....................................................  7 93
Zyto (nc jo s i e ń ) ............................................................. 7 17
K nknrndza . . .  * ................................................  5 50
Owies (na j e s i e ń ) ......................................................... 7 04

Cennik Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie

z d. 12 .październiku 190' r. godzina

I. Waluty

1 w pałudnir 
Korony 

płacą żądają
254 25 
117 50 

95 40
19 05

Ruble pap ierow e  252 75
Marki niemieckie .    116 85
Franki p a p ie r o w e   94 70
Dwndziestofrankówki w złocie • . . 18 96

II. Listy zastawne.
5°/o Listy zastaw , prem. Banku hipot. 109 50 11C 50
4 '/ ,%  Listy nastawne Banku hipoteos. 97 — 98 —
4%  „ ■ .  ,  89 25 90 25

Koncypienta
rutynowanego i zdolnego — p o s z u k u j e  s i ę  
dla prow incyi, pod korzystDemi warunkami.

Informacyi udzieli z grzeczności kancelarya 
W go adw. Dra Michała Miinza w Krakowie.

2313 3 3

■ ■  d i  Złoty medal: Karlsbad 1901 r. O O ©

Herbata Gevlon
Prosto z plantacyj w o r y g in a ln y c h  pakietach.

Pierwsze centralne biuro  i sk ład  <lia 
.lustro-W ęgier • 2152 2 13

O. A. MARIHTITSCH,
Wien, IV., Paulanergasse 10.

M T  Wysyłki na prowincyę. Cennik opłatnie.

T p f \ t | f 1 l l /  z uk°ńczoną c. k. wyższą' 
I l> LII IN K  szk0łą przemysłową, z je­

dnoroczną praktyką biurową i jako kon­
duktor budowy, poszukuje posady w biu­
rach pp. Architektów i Budowniczych 
w Krakowie, lub na prowincy zaraz 
lub od 1 listopada. — Zgłoszenia przyj­
muje:  Admiuistmcya ,, Somej Reformy“ 

pod 23H7. 2337 2 3

P. S T A S Z  KO
KRAWIEC MĘSKI z Warszawy, 

w Krakowie, ul. Dominikańska 3,
Frzyjmuje w szelkie roboty w zakres krawie­
ctw a wchodzące, tak ze sw ego , jakoteż z po­
wierzonego mu m ateryału i wykonuje takowe 
podług ostatniej mody — po cenach m ożliwie  

najtańszych. 2130 8 8 
P od ejm u je  S ię ró w n ież  w y k on vw an ia  ubrań  

dla  W ieleb. D u ch ow ień stw a .

m a ł ż e ń s t w o !
Pragnę wydać za mąż moją krewną 

isierotęj. katoliczkę, z posagiem luJJuĄ 
kor. w gotówce. dostatnią wyprawą i 
urządzeniem, za urzędnika państwow. 
w wieku 2.1 — 38 lat. Tylko poważne 
zgłoszHuia pod adres.: „Opiekun'1 poste 
rest. Kraków, dworzec, wydać za kwi­
tem inseratow. ,.N. Reformy'1 Nr 2341. 

>641 3 3

DO HANDLU KORZENNEGO
J. Barterowsiaio i  M o n ?
potrzebny jest z a r a z  p rak tyk an t  
w wieku od 14 do 15 lat. Tylko za­
miejscowi mogą korapentować. 2312 3 3

Tylko 5 koron
kosztuje 4 l , kilogr. najlepszego, przy 
prasowaniu uszkodzonego tylko my­
dlą. toaletowego. Wysyła 
około 50 sztuk w różnych zapachacn. za 
zaliczką, lub nadesłaniem kwoty, przez: 
A. Ffcith , Wiedeń, VII., Maria- 
hilferstrasse Nr 38. 2200 4 o

„Edelraute“ Eckerta
1101 d le t e ty o z n y  14 26

L i f e  naluralny
z ziół wysokich gor, destylo­
wany barazo sma»zny, wzma­
cniający żołądek. Na połowa 
niach i wycieczkach z wodą 
zmieszany — daje znakomity 

napój orzeźwiający. 
N a j l e p i e j  p o l e c o n y  

scttdek (łom ota /.

20dł) 02 02

ces. król. # aprzywil:

F a b r y k a  L ik ie r ó w

J « O 0 0 © 0 © 0 0 0 a 0 0 0 © 0 0 0 G 0 0 0 0 3 © 0 ©

Tylko 3 złr. I
Najodpowiedniejszy §

Podarek świąteczny
( p a m i ą t k a  p o  z m a r ł y o h ! )

Portrety naturalnej wielkości
według k a ż d e j  nadesłanej f o t o g r a f i i .

Termin dostawy w przeciągu 10 dni. 
Najwierniejsze podobieństwo poręczone. 
— Fotografia zostaje nieuszkodzoną. — 

Odznaczony zakiad artystyczny
S i e g f r i e d  A n d a b e l ie r ,

Wiedeń, H , Praterstrasse 61.A I „ i  r  . i a  WlCUCIIj llij i ł  d lei gil dooC Ol* ^
*4 . . C K ert, u r a z  §©©©©©<_>« & tt 0&30®&QQ0Qia&3QQG&

P B 1 M IIS “
2041 39 0

TUTKI
z najprzedniejszej bibuł? egipskiej i specyalnej francuskiej Abadie 

uznane powszechnie za najlepsze — W szędzie do nabycia !
Główny skład na Krs ków :

JANECZEK & WOJCIECHOWSKI, m papieru, Kraków, Rynek 8.
Medal bronzowy z w ystaw y rękodzielniczo-przem ysłowej w Krakowie w r. 1870.

MAGAZYN FUTER ATjACHIMSKIEGO w KrakowieT
ul. Grodzka 1. 14 i 16 (założony w roku 1 8 2 5 ) .  2188 7 lo

Poleca w wielkim wyborze gotowe futra m ęskie i damskie najświeższych fasonów, rotundy, 
garnitury, czapki, kołpaki, zarękawki do polowania i t. d. — Pracownia przyjmuje zamó­
w ienia oraz wrzelkie reperacye i uskutecznia takowe punktualnie po ceńaoa umiarkowanych. 
Na składzie utrzymuje m ateryały na wierzchy m ęskie i damskie z najpierwszych fabryk fran­
cuskich, angielskich i krajowych. — Przyjmuję fu tra  pod gwarancyą do przechowania przez lato.

Medal srebrny M inisterstwa handlu z wystawy krajowej w Krakowie w r. 1887 .

COŁOSSEUDK
w K rakow ie przy ul. Zielonej pod L 17

od Igo października 1901 r.

Najlepsze siły artystycz. Program wykwintny.
Muzyka c. i k. 5(3 pułku piechoty,

Każdej troskliwej gospodyni
poleca firma -LiCuuli. J. Oberliuobcr w Innabrucku (założona 1788 r.) 

zagwarantowaną Figową Kawę zdmowia na, próbę. 
Takowa udejmuje kawie ziarkowej szkodliwe i rozdrażniające d z ia ła n ie , podwyższa 

i udelikatnia jej smaL, nadaje w spaniały kojor, jest nadzwyczaj obfitą w zawartość enkrn 
i dlatego jako dodatek do kawy bardzo przydatna

(Idzie mego faftrykatu nie dostanie, przesyłam pocztowe kolis. 2237 3 10

TONINO u  a la e  b ia łe  1 c z e r w o n e  w in o  D a łm a ty ń a k le
odpovviadające przepisom farmakopei najlepiej polecone 
dla diabetików, cierpiącym na żołądek, osłabionym i rekon­
walescentom. jest do nabycia wf wszystkich aptekach,
w składach aptecznych, w znaczniejszych handlach deli­
katesów, jak również w składzie centralnym pod firmą:

S im e tta . &  Bla.ll Vr iedeń I. Griechengasse 8.
M T  C en a  z a  b u te lk o  1 k o r . '^>1

Poszukuje się agentów na w iększe m iasta Drowincyonalne.

(i 120

786 4 5 Nowy rasyonuhiy sposób leczenia, 
św iadectw a słynnych lekarzy. 
Nieszkodliwe, boz lekarstw.

© @ Wszystkim chorym na nerwy
najgoręcej zaleoona w 2fiym wydaniu drukowana broszura,

ROMANA WEISSMANNA:
O chorobach nerwowych i apopleksyi, o ich 

zapobieg-ar.: u i leczeniu.
Bezpłatnie do“spro wadzenia przez księgarnię:

F r a n c i s z k a  F i s c h e r a  w Funfkirchen.

P ro sz ę !  o q q o q o o q
sproDować uznanego za wyborne 

Kakao „HEŁM“
i

rikHih-litfŁ Czekolada
Pod gwarancyą najczystszy i przytem przecież najtańszy

wyrób holenderski. 1546 4 26

Dostać można we w szystkich jrzeaniejszych hanfllacn tow arów  kolonialnych i łakoci.

znajdzie zajęcie 2319 a o
w „Nowej Drukarni Jagiellońskiej  ̂
przy ul. Jagiellońskiej 10, I. piętro.

NA.TLEPSZK H Y G IE N IC Z N E

Towary Gumowe
do celów san ita rn y ch

polecają 2025 29 0

R e i m  i  S p ó ł k a
w  Krakowie, Rynek 37, linia A-B,
Cenniki darmo. — W ysyłka dyskretnie.

ATENTY
wyrabia inżynier 165 43 52 

M. Gelbbaus,
przez władzę aut. i zaprz. rzecznik pat., 

w  W ie d n iu , I ., G ra b en  *29 a.

So tonowania siwytii włośni H
wynalazkn J u lia n a  J ó z e fo w ic z a ,

perfnmiarza z W arszawy.
Jest to najlepsza roślinna farba, którą 
można w przeciągu JO m inut ufarbować 
posiwiałe włosy na kolor o z a r n y , b r u ­

n a tn y , s z a t y n  i b lo n d .
W Krakowie u firm: Reim i Spółka, I j 

J. Hanak i Spół., R. W iskida i Fr. Zo- •} 
poth i Spół — wa Lwowie u J. Friedrich 
i A. Beacock, rl. Hetm ańska Nr. 4 i i  t  
Ig. Jahla, hotel Europejski . j

Cena flakonu 3  k o r o n y , flakoniki '}  
próbne k o r . 1-20 1864 8 12 tj

Główny skład: . )
w Warszawie, ul Nowo Senatorska, L. 2. j j

Słodkie rumuńskie winogrona
kuracyjne i stołowe kor. 2 80, o wielkich jago 
dach deserowe tak zwane Pome Oorne kor. 3 50 
za koszyk 5 klg. opłatnie do każdej stacyi po­
cztowej wysyła firma B. Edelstein w Ickanafih 
z dowozu św ieżego , codzień wprost z winnic  
Sibolis Odebestie nadchodzącego. 2348 2 0

Kasy wertheimowslaej
( m a ł e j )  — p o s z u k u j e  s i ę  d «
k u p n a .  — Zgłoszenia z pódaniem 
reny przyjmuje Administracya „No­
wej Reformy“, ul. lagiellońska 10.

2311 3 0

Panienki liairki*
w zakresie szkół ludowych, wydziałowych, lub 
seminaryum nauczycielskiego w celu egzam i­
nów w stęp nych , oraz nauczycielki potrze­
bujące przygotowania do egzam inu ludowego 
czy wydziałowego I. grupy, zechcą się zgła­
szać: Ulica Stachowskiego L. 10 , l-sze piętro, 
m iędzy godz 1-szą a 4-tą po południu.

Sebclda  M u im ic h o w a .
Udzielam również nauki j ę z y k a  f r a n c u ­

s k i e g o  metodą bardzo przystępną, tak dzie­
ciom jak osobom dorosłym. 2072 17 78

Najprzedniejszych i najsłodszych

górskich winogron stołowych
dostarcza w 5-kg. colli poczt., po złr. 1 7 0  franco 
za zaliczką Dr Aleksander llits, w łaściciel w in­
nic w W erschetz, Sild-Ungarn. 2204 10 10

100— 300 złr. miesięcznie
m o g ą  z a r o b i ć  osobj każdego star u we 
wszystkich miejscowościach niezawodnie i 
uczciwie, bez kapitału, i ryzyka, przez sprze­
daż prawnie dozwolonych papierów państwo­
wych i Josów. Zgłoszenia przyjmuje Ludwik. 
Oste-reicher, Budapest, Deutschegasse Nr. 8.

1797 8 10

Płyty scagliolowe
b u d o w la n e , na lekkie ściany i powały, naj- 
praktyczniejszy i najtańszy sy stem , zupełnie 
ogniotrwałe. Ochrona przeciw wilgoci, zgnili- 
znie i robactw u, najdzielniejsza lzolacya od 
zrmna i c ie p ła , znaaom ita aknstyczność, lek­
kość i wytrzym ałość, mogą być wprost na po­
dłodze układane. Oszczędność m iejsc-, i szyb­
kość w ułożenin. W  grubościach 5, 7 i 10‘/2 
ctm. Do sprowadzenia przez: Hrenr. E r n st , 
B a n m a t e r i a l e n g e s c h a f t ,  U a łir . O strau .

2112 16 50
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wdvcha 
Tani.

^dy^sanfę'płuaa*'przez ^zaziehien ie/ńjJ lub inne szkodliwe v pływy, staną się bardzo W rażliwem i, wtedy początki gruźlicze mogą się rozwijać i wtedy wcześniej czy później wystąpią suchoty, 
t  „ . „ i ó  ‘ >o nri.ez" wzm acnianie i odżywianie owych gruczołów oskrzelowych możemy zwalczać same prątki gruźlicze.

sto stosuje „ ... . . .
W ielka ilość- lekarzy i osób prywatnych przekonała się o skuteczności tego środka. „(ilandulen“ okazał się znakomitym tam, gdzie inne środki zawiodły.

..G landulen“ dostarcza chemiczna fabryka D ra  H o ffm a n n a  N a s tę p , w M e e -a n ie  (Saksonia), jakoteż apteka i główny skład B . F r a g n e r a  , c. k. dostawcy dworu, P r a g a  2U3 II. 
llroszurki o sposobie leczenia, jakoteż o wynikach leczenia, nadsyła fabryka darmo i opłatnie.

rkują. a przyter

środek przeciw chorobom płuc. trzeba go tylko

ępuje proees gojenia.

we flaszkach po 100 tabletek ą -5  kor. 50 hal.. 50 tabletek a 3 kor
2153 2 6

I. . i n o r m a  parowa w r a s o m
podaje liiniejszem do publicznej wiadomości, że jest w posiadaniu

maszyny do rowkowania walców
z Mnny ..C. (1. W. K aplei- w Berlinie, jakoteż t o k a r n i  i przyjm ują
po bardzo p rz y  stępnych cenach walce do rowkowania —  oraz wszelkie

żelazne i stalowe części maszyn do toczenia. 2296 2 2

Za dokładne i bezzwłoczne wykonanie zamówień ręczy Zarząd.

P u d r  k s i ą ż ę c y
znakomicie odświeża i upiększa płeć. Cena od K. I'20 do K. 3-20.

JAN IHNATOWICZ,
Kruków. Sukiennice Nr. 20 — Lwów ul. Sykstuska Nr 25 i ul. Halicką Nr. 11 — 

ITzemyśl, ul. franciszkańska Nr. 24. 2138 3 O

SUKNA

BAZAR KRAJOWY
W  K RAK O W IE,

R yn ek  y łówny, róy ul. [irackiej L. 20.
poleca na sezon jesienny i zimowy świezti otrzymane wyroby 

krajowe w wielkim wyborze, jakoto:

Korty i Czesanki 
Sukna 
Burki omii

| Największy skład maszyn do szycia i haftu
S I H 6 E & A

Kraków Np. 18 w Rynku głównym,
poleca maszyny niep-ześcignionej trwałości — najnowszej konstrukcyi a 
nowszej od wszystkich przez inne składy ogłaszanych, czółenkowych 
pierścieniowych i 1 ibratting Shutle jakoteż i wszelkich innych systemów  

z piarwszorzędnych światowych fabryk. 2030 35 0 

Nauka haftów m aszynowych bezpłatnie.
Na wypłaty: ręczne od 30 do 65 złr., nożne od 40 do 120 złr. — go­

nie ką 10°/0 taniej. Najnowsze illustrowane cenniki przesyła franco.

R. PAWŁOWSKI dawniej J. IWANICKI.

Nowy porost włosów!
Niema już łysiny!

Godny nwagi środek, nadający m ężczyźnie, kobiecie i dziecku w span.ale włosy na głowie. — 
Zapobiega wypadaniu włosów, czyni w łosy bujnymi, w yleczą z łupieżu, strupów , chrost na 
głowie i czyni każde włosy ciężkiem i, długiem! i m iekkiem i jak  jedwab. — Przedw cześnie 
zesiw iałe w łosy uzyskują bez barw ienia swoj maturalny ko ior n powrót. Poręczony nowy 

porost włosów na łysych  g łow act, tudzież brw iacb i rzęsa rh.
Pod nazwą „Lo- 

v acrin “ wynalezio­
no w Ameryce pro­
szek wytwarzający  
wspapiajy bujny po­
rost długich włosów. 
Ponieważ i.ayaerin  
jest czysto roślinnym  
produktom — przeto 
nie potrzeba się by­
najm niej wahać z je ­
go używaniem , gdyż 
nie szkodzi najzupeł­
niej naw et bardzo 
delikatnej skórze na 
głowie.

Nie tna żadnego 
powodu, ażeby mieć 
na głow ie Uchy i 
rzadki porost w ło­
sów. Zdrowe włosy 
są potrzebne dla o- 
chrony zarówno w 
lec ie , jak w zimie, 
a bez zdrowego po­
rostu włosów podle­
gają dzieci i doro­
śli zawsze zaziębie­
niu. Choroba matki 
lub dzipeka niwe 
czy często korzonki 
włosów , a natura 
potrzebuje b. często 
szeregu l a t , ażeby 
ten bmk pokryć. — 
Któż jednak może 
wątpić o zaletach  
tego środka wspa­
niałego w obecjity- 
siecy świadectw, ja-

Nie ma już uspraw iedliw ienia na łup ież , wypadanie włosów lub kie posiadam od osób
na zauiante zupeł-

lysinę, \&lr pou yzsza dokładnie pokazuje. nie zasługujących.

Profesor Turner, prezes Kairmount College, Sulphur Ky. amer. St. Z j.. mówi: „Po 39
latach w yłysienia rozpocząłem używać tego środka w r. 1895, a po kilku tygodniach była 
o d a  skora na głowie pokryta gęstą warstwą nowo porosłych włosów. Z wyjątkiem  m ałego 
brzegu, głowi mojęi była zupełnie ły są , a w przeciągu 6 tygodni była łysina całkiem  wło­
sami pokryta. Przez 3.0 lat byłem łysym , a jeżeli mogą rosnąć włosy na takich głowach, jak 
woja to u wyniki nie pottzebuje się nikt obawiać.“

Pani S . W alter 18 Haven St. tarimsby Angl.: „Łyse m iejsce, jakie od dawna miałam,
pokryło sif- znów bardzo pięknie nowemi włosam i.“

Pani F K. Bverett Jona Villa Turbeck Teracce Food Agi.: „Przez 20 la t nie miałam  
prawie \ ( ale ołosów i tylko mały kosmyk został. Teraz rosną znów wspaniale na wyłysia-
łyah m iej ic acb  i stają się gęściejsze. Pański środek jest r z e c z y w iś c ie  dobrym.“

Pan fF l.unee 32 Richardson St. High W ycombe Rucke Vgh: „Był :m przyjemnie zdzi­
wionym stwierdzeniem  • że po 3 - tygodniowem używaniu Loyacrin, moje włosy zaczęły na- 
nowo po aitai Polecam to opatrywanie wszystkim  moim przyjaciołom . jako jedyny środek 
p r z v .  racający włosy, który na te nazwę zasługnje."

L ovatrik  podnieca na nowo korzonki włosów w bardzo zadawalniający ąposób Młode 
włosy peu „tają i rosną z zadziwiającą szybkością. Matki m ałych dziewczątok, których włosy  
są krótkie i na oko prawie całkiem obum arłe, b,-da szczególnie zachwycone zadziw iającem i 
skutkami U-g<> cudownego środka. Podczas gdy ten przetwór jest. na to przeznaczony, abj u 
#tarszreh usob wyleczyć upież. wybadani* włosów i wyłysienie, jest rzeczą ważną dla każdej 
m atki wiedzieć o tern. iż jest to środek, który swym milutkim nadaje wspaniałe warkocze.

Ocna wielkiej flaszki Boy acrin, wystarczającej na kilka m iesięcy, 5, 8 i 1'2 koron.
M- vsvłka za zaliczką lub poprzednią gotówką przez skład w Europie: 2175 2 0

M . J > i l l i .  W i e n .  > 1 1 . ,  f l a r i a l i i l f e r s t r a ^ e  ttS .

Peleryny damskie, 
Serdaki, —■
Koce,
Chodniki.

C e n y  f a b r y c z n e  s t a ł e .
I S T  Próbki sukna i kortów wysyłamy ńa  żądanie 

odwrotną pocztą f r a n c o .  2119 h 10

ZARZĄl* R A Z A R t .

Magazyn mebli i Zakład tapicersko-dekoracyjny
pod firmą

Stanisław StaCllOW Ski
W K R A K O W I E  p r z y  u l .  S Ł A W K O W S K I E J  I .. I .

poleca swój ohficie zaopatrzony Magazyn w meble stylowe i fantaztjne do salonów , sypialń  
i pokoi jadalnych — P ortyc  *y, F iranki, Dywany, Łóżka żelazne, M aterace, Wkłady cio 
łóżek, Kołdry, Pledy do podróży, Poduszki Makaty francuskie, Story do ok ien  i w szelkie

inne przj bory dekoracyjne.
Podejmuje się wszelkich urządzeń apartamentów od najw ykw intniejszych do zupełnie 

skromnych um eblowąń, jakoteż firzerahiania i pokrywania m ebli, materacy zakładania fira­
n ek , dywanów, tapetowania pokoi i wszelkich innych dekoracyj. 2054 6 1U

MIGDAŁOWE OTRĘBY
'Z ZAPACHEM FIOłKOWEM

działają n a  skórę nadając 
elastyczność piękny pfeć i 

młodzieńczą, świeżość. 
Zastępują zupełmemydła i puder. 

WYŁĄCZNY WYRÓB

^ .(M o ts c h ^ G s
r W WIEDNIU I. LUGECK N2 3. 
na_prowinrvp w większych magarynacli parfamem. 339 11 13

Niąiejszen1 mam zas/czyt zawiadomić P. T. Publiczność, że otworzyłem

MLECZARNIĘ „HYGIENICZNĄ“
w Krakowie, przy ul. św. Anny, I. 7.

Polecam każdego czasu św ieży nabiał wyśmienitej jakośei, tak w lo­
kalu jakoteż do domów mianowicie: śmietankę, śmietanę, mleko 
słodkie i kwaśne, masło deserowe i kuchenne oraz rozmaite sery.

W lokalu także obiady i kolacye we właściwej porze, zaś podśmie- 
tanie, chleb z masłem, jajecznica, kawa, herbata, i-zekolada itp. o każdej
porze, dmą. Cery przystępne. Usługa szybka i rzetelna.

Wybór dzienników krajowych i zagranicznych.
Polecam się P. T. Publiczności Z wysokim szacunkiem

331,4 a s Feliks W. Chmura.

:
i

„Confiserie Union“
W E  L W O W IE .

P arow a fabryka cukrów i czekolady
poleca swoje według najnowszych sposobów i przy zastosowaniu postępowych 

środków wykonane w y ś m i e n i t e  kr:-, owe fabrykaty specjalne, jakoto: 
Angielskie, francuskie i szwajcarskie Bonbony i Cukry wszelkiego rodzaju, Bunbony 
atlasowe , Produkta słodowe , Karmelki owocowe , Bonbony salonowe , wyśm ienite 
Cukierki deserowe w różnych doborowych gatunkach (I)ragćps, Pralineas), deserowe 
Pieczywka, Biszkopty, Herbatniki, Pierniki, oryentalne Specjały cukrowe, przeróżne 
Artykuły świąteczne na Boże Narodzenie i Wielkanoc — od pojedynczych do najw y­

tworniejszych;
Cukier lodowaty, Owoce kandyzowane, glazurow e, Skórki pomarańczowe kandyzo­
wane, opatentowany Cukier owocowy do smażenia owoców, marmolad, soków i t. p., 
jako względnie najtańszy dodatek zam iast zwykłego cukru burakow ego, Sok do 
potraw jako najlepszy i najtańszy środek zam iast m asła i miodu, wreszcie rozmaite 

Soki owocowe, Marmolady i t. p.
Nadmieniamy, że wszystkie artykuły surowe i m atervały potrzebne do w y­

robu naszych produktów, które pobieramy z pierwszorzędnych źród eł, bada i kon­
troluje stale chemik sądownie zaprzysiężony. 1882 11 28

Zjednoczone fabryki syropu i cukrów we Lwowie,
F abryka: ul Zamarstynowska 21, Z arząd: ul. Łukasińskiego 4.

Inż. Leonard Nitsch i Spółka
(p rzed tem  If la d y s ła w  N ie m e k sza  '

Biuro techniczne i Zakła-a instalacyjny
projektuje i wykonuje

Centralne ogrzewania
wszelkich systemów i W entylacye.

15T odociągi, ;
K lozety , Ł az ie n k i, Ł a ź n ie , m echaniczne P ra ln ie , Susznie i t. d j 

Oświetlenia gazowe. C
l i i  a r o  i n ieus4aiaca  W ’y  sław o przyborów  insta lacyjnych kra j. i zagrań.

K r a k ó w ,  u l .  K o l e j o w a  1 8 ,  p a r t e r ,  Ner telefonu 385.
Kosztorysy bezpłatnie.

’ Y Y Y W Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y

dawniej REHMAN i HENDRICH
w Sukiennicach

poleca Szanownej Publiczności wyborne: Cukry deserowe, Czekoladki, Conmdki, 
Karmelki, Bombo/r/erki ozdobna, ( /acta doborowe Z-najlejisswmi kranami smacznemi. 
Herbatniki jaknajlc/tszc, Torty rozmaite w najlepszym gatunku, oraz Torty fanta- 

styeżup. weselne nadzwyczaj pięknie ubrane,
Kolacye cukrow e, jakoto: Tace ciast pięknie udekorowane, Lody w formach 
najrozmaitszych fantazyjnych, oraz na cegiełki i na poreye; Kremy mrożone, 

Kala rety, Kompoty no półmiskach. 1‘acze rzymskie;, Owoce kandyzowane;
H ie n i  Ut i h f/i fio m e tfn e :  L ikiery tu te jsze  i zagraniczne, Koniaki, H erbata , 

Czekolada, Kaw a m rożona, Pacz ananasow y.
Lokal tdnowiony. usługa szybka. — Ceny nadzwyczaj umiarkowane. 

Zamówienia w miejscu jakoteż na prowincyi uskutecznia się z nadzwyczajną
punktualnością. >i87 4 o

LINOLEUM
(SPECYALNY HANDEL) 

w kolorach n a wskroś p nzechodzących 
tr jr -ob y  k r a jo w e  i  z a g T a n io z n e ; 

najtrwalsze pokrycie ’ podłogi do całvch przestrzeni, także jako chodniki, podkładki przed
umywalnie i jako wielkie dywany. •

F . C. C O L L llA Y  N ’8 K a o h fo lh e r  A . R E IC H L E . W I £ D E >
I . ,  K o l o w r a t r i n g  a .  2084 « 12

N o w o ś ć  niezbędna dla każdego p a l ą c e g o ,

„FAlfORIT“
Do oabyci? w6 wszystkich handlach galanteryjnych i trafikach. 2163 14 21

Korzystny dochód uboczny.
Miejski zakład ubezpieczeń na życie i rentę jubileuszu cesarza Franciszka 
Józefa w Wiedniu założył dla Galicyi i Bukowiuy generalną reprezentację 

z siedzibą na Bukowinie i kreuje we wszystkich miastach agentury.
P en sjon iści. urzędnhy, kupcy, nauczyciele i sekretarze gminni mogą sobie zapewnić dobry 
dochód poboczny. Zdolni ajenci otrzym a,ą wyższą prowizję. Przyjmuje się ubezpieczenia na 
zejście, dożycie, rentę, oraz fundusze pensyjne i na m ieszkania dla urzędników państwowych, 
krajowych i pryw atnych, czronków armii ,  robotników i ich wdów, a'prem ie są tańsze niż

w innych zakładach ubezpieczeń.
Prospekty w eseła  się bezpłatnie. Starając,, o ajencję winni się zwróeić du generalne ;o 

reprezentanta p J a n a  B o h m a  w S e le t in ie  (Bukowina). ‘ 1995 14 20

W

Środek do farbowania wlasów
EFFEKTO R chroniony) E. L IN K A

przez lekarzy został uznany za nieszkodliwy i polecony, gdyż nie zawiera zednych  
szkodliwych m etalicznych składników, jak ołów miedź itd. jest dla zdrowia i skóry 
nieszkodliwy, za co się ręczy, farbnje posiwiałe i rude włosy na głow ie i brodzie, 
oraz brw; trwale, nie puszczając przy myciu lub w kąpieli parowej, na czarno, 
ciemno, szaro lub jasnawo. W ielki karton złr. 2'— . karton na próbę złr. F — ,

A " U T  O A T T l  <4° farbowadia ciemnych włosów na złocisty kolor — iedna  
”  czwarta litra flaszka złr. F50.

Przy przesyłce 20 centów za opakowanie. 2088 15 0

E .  L I N  K ,  fryzyer-kosinetyk i ^pecyalista Jo farbowania włosów,
W iedeń, I., Spiegelgasse Nr 13.

*
:

0 wiele lepszym
d czerwonej

pomady do czyszczenia
ieyt

Najświeższe odznaczeni
z l o t y  p i e d a l

na wystawie świat, w Paryżu <900
zbiorowa w ystaw a przemysłu chem.

Fritz Schulz jun., Akt.-Ges,
l.IPSK i EGER. 2196 2*2

^Yszedzie do nabycia.

NA MUNDURKI 
STUDENCKIE

wyrabia 
i poleca

KĘCKA

FABRYKA SUKNA ZAJĄCZEK i LANKOSZ
W Krakowie Bracka 5 we Lwowie Teatratoa 3.

8014



6 Nr. 236. N O W A  R E F O R M A . Niedziela, 13 Października 1901.

Rodowita Francuzka
u d zie la  l e k c y j  zb iorow ych . — K r a k ó w ,  
u l .  W o l s k a  N r  IM, I .  p i ę t r o .  2355 1 2

Masło deserowe,
w każdej ilości: Spółka mleczarska w Gdowie.

Inteligentna bona, wdowa, Polka, 
mogaca zająć 

się domem lub być towarzyszką starszej osoby, 
jest zaraz do um ieszczenia przez Biuro nauczy­
cielskie, Kraków, ul. św. Jana 2. róg rynku. 2347

jest do wy d z i e r ż a ­
w ie n ia  istniejąca tu 

cukiernia i handel win Jana Wysoczań- 
skiego. —  Zgłoszenia wprost. 2382

l i f f i i .  liście do wieńców,
palmy i trawy suszone, oraz 

wszelkie przybory do kwiatów,
poleca 2359 1 6

H. Kretschmer
K ra k ó w , R y n e k  gt. Ł . lO .

Koncesyo owany przez c k. Namiestnictwo

Handel artystyczny
(Kunsthandlung) 

w  R  h o t '  p r t y  P la o u  H a r y a o k im  9
poleca

wielki wybór obrazów olejn. i akwarel 
wyłącznie artystów polskich. 

Posiadając na składzie ramy i listw y do tychże, 
p r z y j m u j e  d o  o p r a w y  w s z e l k i e  o b r a z y

po cenach umiarkowanych. 2349 1 5

Podziękowanie.
W bardzo krótkim czasie zostaliśmy 

przygotowaui przez p H e n  y k a G o t t -  
l ie b a , zamieszkałego w Krakowie przy 
ul. Di e t l ows k i e j  Nr 68. do egzamiuu 
z rachunkowości kupieckiej i pojedyn­
czej i podwójnej buchalteryi — i egza­
min ten zdaliśmy dnia 28 września b. r. 
w c. k. Rektoracie we Lwowie z bar­
dzo dobrym postępem.

Poczuwamy się przeto do obowiązku 
złożyć p. H e n r y k o w i  G o tt lie b o w i 
publiczne podziękowanie. 2351

M a r y  a  W 'y szyń ska . 
F eliks  D ro zd o w sk i.  
M a r y a n  B rossm an n .

Reim 1 Spółka,, Kraków, S fe r iS
H] j kaukaską do maszyn 
UHWtJ rolniczych:
Ner 0 po kor. 64*—  Ner 2 po kor. 48*—  
Ner 1 po kor. 56*—  Ner 3 po kor. 44*—  

Ner 4 (krajowa) po kor. 36*—
Oliwę amerykańską po kor. 64 

za 100 kg. loco Kraków.
Oliwę leccerską — Oliwę rzepakową. 
Smarowidło na osie. belgijskie i krajowe. 
Smarowidło na obuwie nieprzemakalne. 
Smarowidło do broni. — Tran rybi do skór.

p o leca ją  n a jla u ie j :

Pasy i Gurty do maszyn.
Nity, Śruby i Rzemyki do spajania pasów. 
Węże gumowe, parciane i spiralne.
Śrót, Kule i Lotki.
Latarki stajenne, ręczne i kieszonkowe. 
Szczotki i Zgrzebła do koni. Mydło do siodeł. 
Smarowidło na kopyta. Smarowidło i La­

kiery do uprzęży. Wódka francuska.

Siny kamień 'Y witryol miedzi) do bajco­
wania pszenicy.

T a Tri pt»v Kpemy i Pa^y-ŁJCł»JVX^7A j  j  (j0 odś wi e ż a n i a  koloro­
wych bucików.

Kalosze rosyjskie i amerykańskie.
Podeszwy wkładkowe do bucików. 
Podeszwy gumowe.
Artykuły gumowe chirurgiczne.
Artykuły hygieniczne. Przyrządy lekarskie. 
Papier klosetowy.

Perfumy, Wodę kolońską, Pudry, Mydła toalet., Olejki, 
Pomady i Wody toaletowe do włosów, Środki do kon- 

| serwowania i czyszczenia zębów, Przybory do golenia, 
Rozpylacze do perfum i inne artykuły toaletowe.

Farby olejne i akwarelowe — Kasetki z farbami 
kompletne — Przyrządy do malowań akwarelewych, 
olejnych, na terakocie, porcelanie, drzewie, aksamicie 
i do napryskiwania. — Pędzle w rozmaitych gatunkach.
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Do łaskawej wiadomości, że

Koniak leczniczy
NADWORNYCH DOSTAWCÓW

pierwszorzędnego domu w tym  dziale 
Tow arzystw a akcyjnego 

z kapitałem 10 milonów,
posiadającego 50 złotych medali i 10 

dyplomów honorowych,
je s t do raoycia 2340 1 10 

w orygin. flaszkach, w poświadczenie 
zaopatrzonych, u

A l  f p e d a  R .  W e i s s a ,  
ap tek arza  w  B o c h n i .

Administracyi ziemsk. — puszukuje 
postępowy gospodarz, tdres poda z grzeczności 
Dr Z. Pisiewicz, adwokat w Krakowie 2273 9 30

Przez wynalazcę prof. dr. M eidingera wyłącznie 
upoważniona fabry ka

H. HEIM, c. 1 k .  u a d w o r  
d o s t a w c a .

M A Ł Y
Młyn parowy
w uroczej okolicy G alicyi, gdzie 
na kilka m il wokoło nie ma ża­
dnego m łyna konkurencyjnego i 
wszystka ludność do niego uda­
wać się musi, jest do sprzedania 
za 12.000 złr. — Młyn ten jest 
świeżo urządzony, składa się z 3 
części jedynie w alcow ych, 1 ka- 
sznika (do prosa z wszelkiem i 
przynależnościami). Dzienny wy­
rób 25—50 ctn. m etr., za 1 ctn. 
metr. miewa otrzymuje się 1 złr. 
20 c t . , całodzienny wydatek od 

10 do 20 złr. 2344 1 0 
Bliższej wiadomości udzieli Ant. 
Kunz w Hranicach (na Morawie).
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W yjaśnien ie!!
Nie rusną mi w ą s y ! mówi wielu —■ a prze­

cież już próbowałem tylu środków, — Proszę 
spróbować po raz ostatni jeszcze mego środka, 
porost wąsów wzm acniającego „A d oria"  za 
5 kor. Jeżeliby Pan nie miał zaufania, wtedy, 
ażeby się Pan sam mógł przekonać o skute­
czności , prześlę Panu małą próbkę za 1 kor. 
70 hal. i 30 hal. na porto za zaliczką 2 kor. 
80 hal. Znaczki listow e przyjmnję jako za­
płatę. — Jedynie prawdziwy wyrobu R o b e r ta  
H u s b e r g  i ,  N e u e n r a d e  N r . 10 (W estfalia, 
Niemcy). 2342 1 2

Szczepy owocowe.
CENY ZNIŻONE. W ysvłam do każdej poczty 
i stacyi. JABŁONIE, GRUSZE, CZEREŚNIE 
i ŚLIWY 1 sztnka 50 rt.. 10 szt. 4 złr. 75 ct. 
BRZOSKWINIE W IŚN IE , M O RELE, WĘ­
GIERKI, NEKTARYNY, DRZEWA i KRZE­
WY. O zdobne m am  do sprzedania 3000 szt. 
Krzewów w różnych odmianach 100 sztuk 15, 
20, 25 złr. CENNIK NOWY z objaśnieniem  
pomologicznym wysyłam  opłatnie każdemu — 
Ł . U K L A Ń S K I ,  Zarząd ogrodów w O l s z y -  

D w ó r ,  o. p. K r a k ó w .  2232 4 8

2 0  wozów piętrowych do cegły,
wózki do wywrotu i z zagłębieniem, kolejki i szyny do kolejek, rury żeberkowe 
do ogrzewania, korpusy żeberkowe do ogrzewania, wszelkie rodzaje transmisyj, 
dźwigarze, podpory, metale na dźwigacze w najlepszej jakości, 180 wentyli 
lanych i metalowych, ekshaustory, wentylatory, blachę na kardyle, okna do 
fabryk, 1 wagę do wagonuw systemu Schember, schody kręcone, 60 rezerwoa- 
rów. kotły, filtry, zbiorniki, wozy do wywozu nieczystości, sikawki pożarne, 
pompy, kołowroty, narzędzia i maszyny wiertnicze, centryfugi, pompy centry- 
fugalne, windy, kuźnie polne, kominy, rury, rzemienie, ołowiauki (plomby), 
2341 środki do czyszczenia td. — ma na sprzedaż i zawsze w zapasie i 6

E r n e s t y n a  K u l k a  w P r z c r o w i e ,
wielki skład maszyn i urządzeń fabrycznych, sprzedaż i kupno żelaza i metali.

s ł a w n e  o d  d a w n a  i przez znakomitych lekarzy polecone

Należy żądać ™ v<

jako lekko przeczyszczający i rozwalniający środek,
nie przeszkadzają trawieniu i są zupełnie nieszkodliwe. Słodycz tych pigułek sprawia, 

że je nawet dzieci chętnie zażywają.
Pudełeczko w 1 5  p i g u ł k a m i  kosztuje 1 5  c e n t . ,  zwój z 8 pudełkami zawierający  

120 p i g u ł e k  kosztuje tyluo j e d e n  z łr .  w . a .

N c u a tc in a  przeczy- 
_________________________ szczających pigułektó — Praw­
dziwe są tylko wtenczas, gdy każde pudełko ma na spodzie 
nasz protokołowany znak ś w. L e o p o l d a ' * ,  wyciśnięty 
czerwono-czarnym drukiem. — Nasze protokołowane pu­
dełka, wskazówki użycia i opakowania muszą być opatrzone 
naszym podpisem: „ F i l i p  N c u s tc i i i ,  a p t e k a r * .44

Filipa. NEUSTEI NA
,.pod św. Leopoldem", W i e t l e a .  I., P lankengasse 8. 2287 2 12

Skład w Krakowie w aptekach: K. Wiszniewskieao i W. Redyka.

Apteka

•  H e r b a ta  z  B r o d ó w !  >

•  H e r b a ta  z  B r o d ó w !  (

Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwa

HERBATĘ ROSYJSRĄ
zbioru majowego, poleca l ia a d e l

W. Adam owicza
15 w  B r o d a o h  na pogranicza rosyjskiem. 129 0

1 fant „Familijnej" bardzo d o b r e j ................................złr. 1.40
1 funt „Melange de Moskau“ w oryg. opak., najlepszej 2,50 
1 funt „Imperial1* cesarskiej, w oryginalnem  opakowaniu 3.50 
1 funt „Okruchów" z najlepszych herbat kwiatowych . 1*20 
Kawa Ceylon znakomita, franco 5 k i l o ................................ 9 —

otrzymuje się przez użycie M y d ła  g l io e r y -  
n u w o  'b e n z o e s o w e g o  J . W iś n ie w s k ie g o ,  
które nsnwa piegi, liszaje, wągry i wszelkie 

wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą.
Składy: w K r a k o w ie  J. W iśniew ski, skład 

apteczny, ul. Stradom 7; w B o o h n l Jan Mi­
chnik, droguerya; we L w o w ie  Fridrich Bea- 
cock, nl. H etm aussa 4. — Z powodu licznych  
podrabiali uprasza się wyraźnie żądać „Mydła 
Jakóba W iśniew skiego, m agistra farmacji."

2035 81 0

s.
w  Krakowie, Rynek 1. 34,

g e n e r a l n e  z a s t ę p s t w o  
na G a l i c y ę ,  798 33 o

poleca

Separatory
„Krone“

najlepsze z dotąd 
istniejących. '

Cenniki na żądanie 
darmo 1 opłatnie.

J
Porębski i Zimler

0
Kraków, Rynek gł, 8,

polecają na sezon jesienny w wielkim wyborze
1 po najniższych cenach:

B L U Z K I flanelkowe, barchanowe i wełniane, 
Ż A K IE C IK I i S T A N IC Z K I trykotowe, 
K A T  1 A N T C Z K I, C Z A P E C Z K I i K A -

P U Z Y  włóczkowe dziecinne, 
P O Ń C Z O C H Y  baw ełniane, w ełniane i Fil 

d’E co se , 'damskie i dziecinne, 
R Ę K A W IC Z K I włóczkowe, trykotowe, weł­

niane i skórkowe z flanelka . damskie, m ę­
skie i dziecinne,

S P Ó D N IC Z K I ciepłe najnow sze-w łóczko we, 
w ełniane i H im alaya,

B O L E R A  w łóczkow e, czarne i granatowe, 
damskie,

O G R Z E W A C Z E  z wełny jaegerowskiej, 
K A M A S Z E  trykotowe i włóczkowe,
S Z A L E  włóczkowe,
B E R E T Y  włóczkowe i wełniane w różnych 

kolorach
BOA. z piór i koronkowe. 2305 3 0

M aria ochrom
takie na skrawku 

papieru $WT

Oesterreidjische - ł f j i y l j !  
■ W(jAseiiiHUpfJJ

ESELLSC 
W I E !

SCHLEIFMUHLGASSE A .1

bez roboty 
i daszka

P rzyb ory  szklane  
podług wyboru

W i e d e ń - D d b l i n g  
i I., K o h l m a r k t  Nr.  7.

PRAGA, H ybernerjasse 7. BUDAPESZT,Thonethof.
Patenty we wszystkich państwach.

Pierw, nagrodami odznacz, na wszyst. wystawach.
W yborne reguł, w en tyl, piece  

z k o m iu k » m i.
Do m ieszkań, szkół, binr itd. 

całkiem skromne a gustowne.
Dowolnie długo można palić 
koksem: do 24 godzin trzym ają 
ciepło po napaleniu węglam i 
kamiennemi.

Opalanie kilku pokoi tylko 
jednym piecem.

Pl eoa  w a g o n o w e  
„H eim * a44 

p i e c e  H e s t i a .
Heim a kominki

dym niszczące.
Napełnianie bez hałasu. Przy 

nsnwanin popiołu i żnżli nie 
ma kurza. By oczyścić z kurzu, 
można wierzchnie ściany odjąć 

’ nie rozbierając pieca.
Kominy nie wydają dyma. Zar trwa przez 

czas nieograniczony. Nadają się do każdego 
paliwa. Dotychczasowe osłony kominka mogą 
być użyte. Jeden kominek może ogrzewać 
kilka posoi niezależnie.

„ H  einTa*4 
P ie c e  lle id iu g e r o w b k ie .

pS dZn S  ^ME d lN C E R  OFEN  
;  A h .  H E  I M  i

wagę na znak * — -----  ■  m
ochrony, jak tu obok, odlany na wewnętrznej 
stronie drzwiczek pieca. 2384 1 O

,.Heim'a“ 
k aloryfery niszczące dym.

CENTRAL. OPALANIA wszellticli systemów.
S u s z a r n i e  do celów gospodarczo-rolniczych 

i przemysłowych 
Prospekta i cenniki za darmo i opiami >

Nowej Drukarń’ Jagiellońskie! v> hntkowie JnL Jagiellońska Nr. 10V

Siatka 1 kor

kor. 4*50

Lampa oszczędna
licz roboty i das/ka . . k o r o n  3 * 9 0

Siatka do lampy oszczędnej 80 hal.

Wyłączną sprzedaż mają: w KRAKOW IE Gazownia miejska, oraz
sklep Gazowni miejskiej przy ul. iw. Anny Nr. 2 — zaś wc Lwowie, 

Stanisławowie, Kołomyi i Jarosławiu Gazownie miejskie. 2288

W yszła książka p. t . :

Cici Piekarzy M o w sK ic li
w czasach Rzeczypospolitej polskiej, 

na podstawie ksiąg i dokumentów 
tego cechu napisał

D r  Franciszek Burdel.
Cena 3 0  cnt.

Do nabycia we wszystkich księgarniach.
Główny skład w księgarni D. E. Friedleina 

w Krakowie. 2290 2 4

Julian Dasiewicz
mydlarz od 38 la t założenia w  K r a k o w i e  
p r z y  u l .  S z c z e p a ń s k i e j  p o i l  1. 2 .  d o m  

W I*. W a l t e r a .
poleca Szan. Publiczności: N a f t ę  C e s a r s k ą  
niezapainą po 38 halerzy litr, oraz M y d lą  
własnego wyrobu pod nazwą . .P r i m a  O li-  
w u e " .  czysto ziarnkowego, bez jakichkolwiek  
domieszek, bardzo wydatne i nieszkodliwe dla 

bielizny, od 5 kilo wzwyż cena niższa. 
2180 8 0

ADOLF PION
u d z ie la  2208 8 10

L e k c y j  T a ń c ó w
solowych i salonowych

u siebie w domu, w domach prywatnych 
i pensyonatach.

Kraków, ul. Szczepańska 9 , 1. piętro
dom Wgo Prof. Dra Domańskiego.

A d r e s y
wszelkich stanów i krajów ^  ^  do przesyłki 
ofert celem zawarcia stosunków handlowych  
(z gwarancyą porta] w I n t e r n a t .  A d r e u u e n -  
B u r e a u  J o s e t  B o s e n z w e i g  & S ó h n c  in  
W ie n ,  I . ,  B a o k e r s t r a e s e  N r . 3 .  Interurb. 
Telefon 8155. Prospekta franco. 2174 7 20

Patenty na wynalazki
wyrabia i zużytkuwuje 28 37

inż. Kazimierz OSSOWSKI
międzynarod. biuro patentowe

ber lin, W. Potsdamerstrasse 3. 

Inteligentny, egzami nowany
maszynista

do dozoru dużej maszyny dobywczej, 
maszyn popędowych szybko idących, 
urządzeń pompowych na ziemi i pod 
ziemią, urządzenie kotłowego i t. p. — 
znajdzie zaraz pomieszczenie na 
kopalni Galicyjskiego Ranku Kredyto­
wego w Borysławiu. — Zgłoszenia wła­
snoręcznie pisane z odpisami świadectw 
i krótkim opisem dotychczasowego za­
jęcia, należy adresować do Zarządu 
kopalni Banku Kredytowego w  
Borysławiu. — Podana meuwzglę- 

dmone pozostaną bez odpowiedzi. 
2289 5 5 -

K. Zieliński,!
m a n i i  i o jM , w KraKofie, linia A-B. 39,

p o l e c a  swój obficie zaopatrzony
magazyn wyrobów o p t y c z n y c h  

i m e c h a n i c.z n y c h. 
Utrzymuje na składzie oryginalne ame­
rykańskie: Grafofony „Columbia*4 
od 70 kor. z reproduktorem i rekorde- 
rem, Gramofony po 120 kor., W ałki 
do grafofonów, oraz Płyty kauczukowe 
do gramofonów z polskiemi melodyami 
z oper, ośpiewane przez pierwszorzęd­

nych artystów.
Wszelkie reperacye oraz zamówienia 

na okulary lub binokle ze szkłami kom- 
binowanemi, bez względu na barwę, wy­
konuje z wszelką dokładnością podług
ordynacyi P. T. Okulistów we własnej 
pracowni w przeciągu 24 godzin.

Zamówienia lub r^eracye z prowincyi 
odwrotną pocztą.

Posiada własną szlifiernię do szkieł 
optycznych, urządzoną podług systemu 
metrycznego. 2032 58 o

Bursztynowa 
glazura do podłóg, 

Momentowa glazura 
do podłóg,

Marca emalia biała 
i kolorowa «, 15 „

dająca barwę i połysk za jednem  pociągnięciem,

z fabryki iakierów LUDWIKA M A R X A  
w Wiec..nu, w  Moguncyi i Petersburgu-
Prędko schnące, tr wałe zapuszczenie ,  której?0 
dokonać może każdy, dobre na podłogi sprzęL 
kuchenn. i na przedmioty domowego gospodar­
stwa każdego rodzaju z d rzew a ,  blachy, 1 .  
żelaza.  Wyborne, mvc się tając*! pociągnięc 'e 

sciar w płókarniacli i kuchniach
Składy mają w KraKOwie: Fr. Lenert, 

Reim i Sp., P. Drobner.

Rządca armcarni L .  K> Dórsu

L. TOMASZKIEWICZ
W KRAKOWIEMECHANIK I OPTYK

okulary, cwikiery, lornetki, barometry, termometry. 
On ądia dzwonki elektryczne, telefony, gromochrony.
Zamówienia oraz reperacye wchodzące w zakres optyki 1 mechaniki, 
uskutecznia się w krótkim czasie.  Ceny umiarkowane.

iej 1 .2 ,  Hotel Drczdeństi-


